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Telegrainy Gazety Narodowej.
( Tylko ]w jednej części wczorajszego nu-  

tmeru drukowane.)

R z y m  24. września. Znany pisarz 
polityczny Guerazzi um arł.

Berlin 24. września. Cesarz n a 
dał król/owi włoskiemu właścicielstwo 

- kb’j lu c y P a ra d a  wojskowa w Pocz
damie na cześć k ró la włoskiego odbyła 
się w obecności cesarza i książąt domu. 
ć^ua^Sruksela ''24. w rześnia. Etoile 
Belge donosi, że h rab ia Cliambord przy
będzie 4. października do zamku Ges- 
ves (w Lukseinburgskiem.)

Lwów (1. 26. września.
(Sprawy bieżące.)

Otrzymaliśmy w oryginale następujące 
rozporządzenie :

„L. 6960. Do Wgo p. przełożonego po
siadłości dworskiej w ......

„PrzeJfCESiiip się, że o s o b y  o b c o k r a 
jo w e , a s z c z e g ó l n i e  w y c h o d ź c y  p o 
l i t y c z n i ,  k tórych z państwa Austrjackiego 
wydalono, lub z kraju z zakazem powrotu 
wygnano , najpowrót tu wracają, bez otrzy
mania na to pozwolenia.

W rtlutek rozporządzenia Wys. prezy- 
djum c.™. nam iestnictw a z d. 4. września 
b. r. 1.* 0488-ypr. polecam, aby o każdym na 
obszarztTdworskim przebywającym obcokra
jowcu niezwłocznie mi doniesiono, gdyż w 
razie przeciwnym przeciw dotyczącym obco
krajowcom musiałbym postąpić z celą suro
wością ustawy.

Zaleszczyki 10. września 1873.
Schum ann, c. k. starosta."

Nie 11 lub 12, (jak mylnie wcaoraj wy
drukowano), ale 110 lub 120 mil. zlr. wy
nosi suma, jaka. Węgrzy pożyczyć mają, a 
potyczka potrzebna coprędzei. Suma zaś ta  
m£  afatiy ó . ytite na kilka lat, ale jak  podaje 
“ wLloyd  w poważnym komunikacie —

minister finansów potrzebuje do 31. 
grudnia 1874 gotówką 74 mil. zlr. na po
krycie niedoboru, co papieram i conajmniej 
1 1 0  mil. wyniesie" Aj pożyczka przyjdzie z 
trudnością, '  bo według tegoż komuuikatu, 
wszystkie obligacje koljejowe, jak ie  rząd wę
gierski posiada, są we W e d n iu  i w Holandji 
zastawione, nawet te , k tóre  się Węgrom ze 
wspólnych aktywów dostały; bo dalej, świat 
finansowy nie bardzo dowierza, gdyż jak ów 
kom unikat powjiada — ’„kto czytał sprawo
zdania komisji finansowej na r. 1873 i 1874, 
nie pojmie, jaR  po zaciągnięciu ostatniej po 

życzki 54 milionów zlr., na pokrycie niedo
boru r. 1874 a częściowo i 1873 r. pozwolo- 
nej, m inister finansów na tenże rok może 
jeszcze 74 mil. wymagać.1' Żądają zatem pisma 
węgierskie, aby raz podano prawdziwy i cał
kiem jasny, zarys położenia finansowego 
W ęgier.

Smutny jes t stan W ęgier, ale W ęgrzy 
m ają s w ó j parlam ent, s w ó j  rząd, m i r  w e
w n ę t r z n y  u uich postępuje, —  niema za
tem wątpliwości, że się podniosą rychło, zw ła
szcza gdy pam iętać będą na słowa, w jakieh 
Dealt odpowiedział deputacji sejmowej przy 
gratulacji noworocznej: „Nie przeceniajcie
h’ł  naszych!

Wiadomość, jakoby cesarz nadał W ikto
rowi Emanuelowi właścicielstwo 13. pułku 
piechoty, nie sprawdza się. Ów zapał, z 
jakim  Wiedeń centralistyczny przyjmował 
króla Włoch, dotknął w sferach bardzo wy
sokich, a m inisterjalna M ontagsrevue, w du
chu ultracentralistycznym  pisana, zmuszoną 
była pochwalić postępowanie tych sfer, k tó 
re na uboczu się trzymały, i tak  pisze:

„Część przeciwników naszych (takzwa- 
nyeh feudałow i ultram ontanów) kierowała 
się pobudkam i, które uszanować winniśmy. 
Niepodobna nam choćby słowem wyszydzać 
boleść patrjotyczną, niemogąćą zapomnieć u- 
tra ty  dwóch pięknych prowincyj, które z ko 
rony ausirjackiej w ydarto ; i pojmujemy sm u
tek, jak i niejedno ogarnia serce na inyśl o 
losie P iusa IX. Nie sądzimy się powołanymi 
wyrokować o uczuciach."

Rucli wyborczy.
Z okręgu wyborczego Sambor-Droho- 

bycz-Stryj nie bardzo pocieszające dochodzą 
nas wiadomości. Wysłany tam przez kom itet 
centralny delegat, mając przypilnować tw o
rzenie się komitetów i porozumienie się 
trzech m iast między sobą co do kandydata, 
korzysta z tej sposobności, aby sobie werbo
wać partję, i siebie jako kandydata wyforyto- 
wać. Lecz powinien by pamiętać, że i w tych 
miastach można się dowiedzieć, iż dopiero 
od trzech la t je s t Polakiem, a przedtem był 
to Niemcem, to Rusinem, a nawet o posadę 
w imperjum Moskiewskiera się podawał. 0 -  
pam iętanie rię jego przed trzem a laty  bar
dzo mile akceptowaliśmy, ale jeszcze więcej 
czasu upłynąć musi, nim go jako  reprezen
tan ta  narodu uważać będziemy mogli. Zre
sztą ogólnikowe liberalne mówki niedają je 
szcze miary prawdziwego wykształcenia pc li
tycznego, więc i na polu politycznem trzeba 
pierwej złożyć dowody zdolności prawdzi
wej.

Coraz więcej się pokazuje, że Szomer 
Izrael i centralwablkom itet żydowski szu
mnie rozpocząwszy swoją akcję, ze wszech 
stron fatalnego doznaje zawodu. Do dzienni
ków wiedeńskich donoszą, że między izrae
litam i w Buczaczu i Śniatynie powstaje opo

zycja przeciwko kandydaturze dr. Hoenigs- 
manna. W Stryju, Drohobyczu i Samborze 
żydzi nie odłączyli się od komitetów miej
scowych narodowych. Tożsamo w całej zacho
dniej Galicji żydzi idą zgodnie z chrzcścia- 
nami. W Tarnopolu również część żydów u- 
suwa się od kom itetu żydowskiego, i zape
wne usuną się i od wyborów, niechcąc przy
czynić się swojern wystąpieniem do rozbu
dzenia nienawiści między wyznaniami. Toż
samo donoszą nam z P rzem yśla ; tam nawet 
część żydów głosować ma wprost na kandy
data  chrześciańskiego. Poczekajmy jeszcze 
aż do wyborów, a pokaże się, że tylko mała 
część żydów zerwała z narodem naszym, i 
osobną chce iść drogą. Z tego położenia rze
czy cieszyć się powinniśmy, a usiłowaniem 
prawych obywateli być powinno odciągnąć i 
resztę żydów od obozu Szomer Izraela.

Z wszystkich korespondeucyj, przez świę- 
tojurców pisanych do pism centralistycznych 
wiedeńskich widać, iż obóz ten bardzo słabo 
stoi. Księża ruscy, prawdziwi Rusini, w prze
ważnej części usuwają się od wszelkiej ag i
tacji wyborczej, a niechcą świętojurcom iść w 
pomoc. Prócz dwóch kandydatów świętojur- 
skich, mających pewne szanse powodzenia, 
wszystkie inne wiszą w powietrzu. Usuwanie 
się kleru  unickiego od agitacji wyborczej, 
korespondenci świętojurscy tłum aczą prze
kupstw em ; miano im za to ofiarować sub
wencję rządową. W tem wszystkiem niema 
słowa prawdy. Rząd wcale nie mięsza się do 
wyborów, a subwencje, ja k  to donieśliśmy, 
rozdzieli księżom nie podług politycznych 
ich przekonań, lecz podług odznaczenia się 
podczas grasującej obecnie cholery, i z tego 
powodu zażądał od starostw szczegółowych 
sprawozdań, z których wyciągi umieszcza w 
Gazecie Lwowskiej.

R ada russka rozwija czynność z tego 
powodu niezmierną, Słowo  sypie a rtyku 
ły, przewrotne, kłamliwe, ale gorące, forso
wne. W ostatnim  numerze zagrzewa do pra
cy, zwracając mianowicie, na to uwagę, że 
prawybory w lwowskim okręgu wiejskim już 
na pierwsze dni października są rozpisane, 
a zapewne na ten term in rozpisali je i inni 
starostowie w Galicji.

Po dokonaniu prawyborów R ada russka 
każe swoim komitetom powiatowym zwoły
wać prawyborców każdego okręgu do jedne
go miejsca na zebrania, na które  ma przy
być k andydat,,którego Rada russka p osta 
wiła. Słowo  sądzi, że na takich zebraniach 
nic nie dokaże i największa liczba „ajeutów 
polonomańskich."

Sądząc zeSłoioa, Rada russka uwija się 
bardzo między Rusinami w okręgach m iej
skich. Powiada, że lepiej aby z urny wybor
czej wyszedł c u d z o z i e m i e c  (innostra- 
nec), niż federalista albo mameluk. Wzywa 
mieszczan Rosinów, aby urządzali osobne 
komitety wyborcze, chociażby bez żadnej 
zgoła nadzei zwycięztwa.

W ogóle wydała R ada russka hasło : 
„ G ł o s o w a ć  j e ś l i  n i e  n a  s w e g o ,  t o  
o s t a t e c z n i e  p r z y n a j m n i e j  n a  
k a n d y d a t a  a n  t i p  ol  s k i e g o !" Jak  
wiadomo, hasło to za ,B ism ark iem  podniosła 
Nowa Presse, i wcale się nie ta iła , że od 
Bism arka je przejęła.

Pressy  z niezmierną radością donoszą, 
że w okręgu miejskim Przem yśl-Gródek 
„wodzą się za łby" aż dwaj kandydaci pol
scy, obok których jeszcze trzeci, a nawet 
czwarty występuje.

Na Bukowinie w okręgu dworskim szan
se centralistów  stoją niepomyślnie, ja k  wi
dzimy z lamentów i napaści, w Pressach 
podawanych.

Z drugiej strony z goryczą donosi S ta 
ra  Presse: „Listy kandydatów na W iedeń 
jeszcze żadne dotąd stronnictwo w zupełno
ści nie wygotowało, i daleko do tego, wy
stępują przeto ciągle nowe kandydatury. W 
śródmieściu poduoszą kupcy kandydaturę 
Marziego, na Marinhilf ma szanse Klemm 
przeciw dr. Józefowi Koppowi." A zatem w 
samem centrum  W ieduia upadł u mieszczań
stwa urok dotychczasowych menerów cen
tralizm u!

U padek takiego koryfeusza jak  Kaiser- 
feld, który zresztą jako członek Izby panów, 
nie może być do Izby posłów wybranym, o- 
płakuje Nowa Presse w artykule wstępnym, 
w którym , że użyjemy jej wyrazów, zastoso- 
wywanych przeciw anticentralistom  — wyje z 
bolu. U padek Kaiserfelda to srogi cios dla 
■,starych" mianowicie, ale i „młodym" nie
zmiernie dolega.

Nowy Sącz d. 18. września.
We Wiedniu wszystko jak  widać polega 

na reklam ie i byle tylko szumnie, z emfazą 
wygłosić, wielkościami i sukcesami swemi 
się pochelpić— a już ludzie pójdą na lep. Są 
to czcze mrzonki, a tak i krzykacz sam siebie 
oszukuje. Tak  samo i Nowa Presse trąb iła  
świeżo, że jakaś tutejsza odnoga Szomera 
skłania się ku Wiedniowi, i to ku osobie 
nijakiego Papagaja —  ajenta i koryfeusza 
giełdy, który tutejszym po urzędach w Wie
dniu iuteresa załatwia, a ten znowu swoje 
głosy zdaje na jakiegoś hofrata,... byłyby to 
więc wzajemne centralistyczne adoracje.

Jakkolw iek ta  rzecz wiele ma za sobą 
praw dopodobieństw a, wszelako tym prze
chwałkom niewierzcie, bo tak  nie jest. Nasi 
„bracia Polacy raojżeszowego wyznania" są 
prawdziwymi obywatelami Polski, i przynaj
mniej co do tego punktu idą z nami ręka 
w rękę. Pięciu ich weszło do naszego kom i
tetu i pracują z nami wspólnie. I  tak  być 
nawet powinno. Wiedzą oni o tem dobrze, 
że i stosunki i rządy się zmieniają, ale ich 
wspólna z nami dola nigdy się nie zmieni ; 
toż dla faworu obcych —  niepowinni sobie 
z żywiołu krajowego wytwarzać wrogów.

Tak więc i u nas ruch wyborczy po
czyna się już rozwijać, i w niedzielę 14. bm. 
zebrali się wyborcy z miasta, zwołani przez

burm istrza p. Płohockiego i obrali kom itet 
przedwyborczy, składający się z 21 człon
ków, dla przeprowadzenia posła do Rady 
państwa z miast. Komitet już się ukonsty
tuował, obrawszy przewodniczącym dr. Ol
szewskiego, zastępcą profesora Sękowskiego, 
a sekretarzem  burm istrza Płohockitgo —  z  
tych zadaniem  będzie porozumieć się z ko
m itetem  w Wieliczce co do przyszłego de
putowanego —  to wszakże nie dozwala 
zwłoki, zwłaszcza gdy obóz przeciwny nie 
zasypia gruszek w popiele, jakto czytamy w 
Gwiazdce  z niedzieli, że pan Seliger, cen- 
tra lis ta  w B iałej, ma wszelką szansę być po
słem Sącza i W ieliczki i „bronić" sprawy 
naszego kraju  (sic).

Na drugi dzień tj. w poniedziałek dnia 
15. września zebrał się w tym samym celu 
w Radzie powiatowej kom itet, wybrany z 
wiejskich posiadłości 4ch powiatów (Ńowy 
Targ, Grybów, Limanowa, Sącz) dla poro
zumienia się co do osoby wysłać się m ają
cego deputowanego. Każdy z tych powiatów 
posiada swoje pewne osobistości, do których 
ma zaufanie. Tak w projekcie wyszedł nasz 
m arszałek pow. p. Adolf Dobrzyński, ks. dr. 
Jan  Chełmecki profesor z Krakowa, i s ta ro 
sta z Grybowa p. Seredyński. W szystkim 
wszakże kandydować niepodobna, gdyż pano
wie centraliści na cztery powiaty jednym nas 
tylko obdarzyli posłem! A ponieważ tego 
posła oczekuje walka o kwest je zasadnicze, 
przeto nie możemy radzić żadnemu urzędni
kowi narażania się na niełaskę rządu, ina
czej musiałby zdradzić zaufanie swoich wy
borców. Deputowany musi to być człowiek 
niewiązany żadnemi dla centrałów  względa
mi (którzy w swej zuchwałości żądają nawet 
od m inistra posług ku ich panowaniu, a 
cóż dopiero od starosty). U radził tedy ko 
m itet prosić pana starostę  S., aby się nie 
narażał, i dla własnego spokoju od swej 
kandydatury odstąpił, a gdy to się stanie, 
czego po roztropności i rozumie polityczuym 
pana starosty spodziewać się możemy, na
tenczas pozostanie rywalizacja tylko między 
p. Adolfem Dobrzyńskim a ks. dr. Chełme- 
ckim, między którym i wybór nie nastręczy 
trudności, bo oba niezawisłe zajmują stano
wisko; i już na próbie prawie na rów ai o- 
trzymali głosy.

Nie ujmujemy p. Dobrzyńskiemu ani 
wartości osobistych zalet, ani znanych jego 
patrjotycznych chęci, których dał tylokrotne 
dowody. Lecz w tym razie same cenne przy
mioty obywatelskie nie wystarczą, tu  potrze
ba czegoś więcej, a mianowicie znajomości 
zasadniczej potrzeb państw a i potęgi języka 
dla wykazania błędnych torów, na jak ie  cen
traliści Austrję pociągnęli, a  w tym razie s ta 
je  ks. dr. Chełmecki daleko przed każdym z 
tych trzech projektowanych kandydatów. 
Zresztą ks. Chełmecki m a również piękną 
przeszłość za sobą. Oto w r. 1848 b ra ł czyn
ny udział jako  p a trjo ta  w powszechnym ru 
chu politycznym, a jako obywatel rodak po-

I

Ekonomia społeczna a szkoła,

M aksym ilian  K aw czyński.

(Dokończenie.)
Przypatrzmy się teraz społeczeństwu na

szemu, czyż nie dostrzeżeni, że wszystko, co 
się z ludu za pomocą nauki na wierzch wy
dobywa, idzie powiększać liczbę urzędników, 
kapłanów, a więc szeregi nieproduktywne, 
nic zaś prawie nie wraca, aby światłem za
płodnić pracę produktywną? Czyż taki stan 
rzeczy nie je s l nieszczęściem dla kraju, czyż 
wobec takiej ^ spo łeczeństw ie  panującej ten
dencji, k tóra  tylko urząd ceni, a pracą prze- 
m ysłew ^sam odzielną gardzi, kraj nasz nie 
musi pozostać ubogim, i nie będzie grzązł 
'V W ib ó s t^ o 'e ^  g łęb iej?

A teraz, W jakim  zostają szkoły nasze 
stosunku do tych warunków’ ekonomicznych?

Owoż najprzód szkoły ludowe tępiąc ży
wą naturę młodzieży na jałowej i podług li- 

w. chąj metody udzielanej nauce czytania i p i
sania, wcale się do produktywności kraju 
nie przyczyniają.

Gimnazja i uniwersytet prowadzą wprost 
do stanów nieproduktywnych, choć wprawdzie 
do takich, k tóre mają utrzymać porządek 
nietylko w państw ie, ale i w społeczeństwie.

JaAne szkoły realne i technika sposobią 
do,•zawodów praktycznych, ale przypatrzmy 
W ę.bliżej, a dostrzeżeni, że i te  zakłady wię
kszą częśtf swoich uczniów oddają na urzę
dników drogowych, kolejowych, pocztowych, 
telegraficznych i bankowych. Tak silna jest 
urzędomania w naszem społeczeństwie! Ma
leńki tylko procent idzie do przemysłu.

Czyż wada ta  w naszym organizmie nie 
jes t dosyć widoczną aby ją  rozpoznać, i nie 
jest' dosyć bolesną i szkodliwą, aby się jej 
wyleczeniem zająć? Ale niestety, jak  długo 
szkoły nasze przy tej samej pozostaną orga
nizacji, w jakiej się dotąd znajdują, tak  dłu
go o polepszeniu położenia naszego myśleć 
nie* można.

W prawdzie rozbudzona opinia niejedne
go z tych, którzyby jeszcze przed dwoma 
może laty byli poszli powiększać szeregi niepro
duktywne, popchnie do jakiego produktyw
nego zajęcia, ale on będzie tą  jedną jaskół
ką, której przybycie jeszcze lata nie zapo
wiada. Czas atoli, abyśmy skuteczniejszego 
lekarstwa na tę naszą słabość społeczną po
szukali.

III.

M yśli narodu są spraw czyniam i losu jego.

Szczęście lub nieszczęście narodu nie 
zależy w pierwszej linii od wypadków ze
wnętrznych, a le od myśli i przekonań p anu
jących w narodzie. Obecny upadek Francji 
spowodowany został tą  m yślą pomiędzy F ra n 
cuzami powszechną: jesteśm y niezwycięźeni. 
Zaniedbali przeto należycie się przygotować, 
i ponieśli klęskę w dziejach niesłychaną.

Niemcom dała zwycięztwo ta  m yśl: ma
my strasznego nieprzyjaciela do zwalczenia, 
trzeba nam więc w potrójnej stanąć liczbie. 
W tym celu od la t p iętnastu  pracowali nad 
reorganizacją armii.

Oględność niemiecka odniosła zwycięz
two nad zarozumiałością francuską.

Myśli bowiem narodu są sprawczyniami 
losu jego.

Są w naszym narodzie upowszechnione 
dwie myśli, k tóre są przyczyną całej naszej 
obecnej niedoli. Jedną  z nich je s t pańskość, 
drugą nieposzanowanie, lekceważenie pracy, 
zwłaszcza pracy ręcznej. Je s t to właściwie 
jedna i ta  sama myśl, tylko z dwu punktów 
widzenia uważana.

Pańskość je s t naszą wadą. Studenci w 
szkołach chorują na panów, wysadzają się w 
stroju, fanfaronują, form ują się na wyśmie
wanych gogów. Bogatych rodziców synowie 
mają na to fundusze, ale cóż, kiedy ubogi 
powstydzi się swej ubogiej sukni wobec bo
gato ubranego, i narazi rodziców swoich na 
koszta znaczne, a w serce swoje zaszczepi 
jad zazdrości i n iezadow olenia! Ta strojność 
uczniów jest oraz najgłówniejszą przyczyną 
rozkiełzania się karności szkolnej, k tóra nie 
powinna być okrutną, ale konsekwentną i 
nieubłaganą. W uczniach szkół średnich nie 
znajdzie respektu dla starszych aui odrobi
ny, choć to jest jedyny pewny znak dobrego 
wychowania. Czyż to nie jest zatrważające? 
Strojność uczniów odwodzi ich umysł od na
uki, a przyzwyczaja szukać ozdoby w cien
kich sukniach i świecidełkach. Dlatego m un
dury dla uczniów szkół średnich są  środkiem 
karności bardzo skutecznym, który u nas 
najprędzej wprowadzić należy. N iekarna mło
dzież zrodzi niekarne społeczeństwo, a  tak ie  
społeczeństwo swobód politycznych nie rozu
mie, łatwo ich nadużyje, a następnie po 
strada.

Mówią o pewnym zakładzie agronom i
cznym, że pomiędzy jego uczniami zadawa
nie szyku stoi na pierwszym planie, na d ru 
gim bogaty ożenek, na trzecim wystawne

życie, a reszta jakoś to będzie. Z tąd pocho
dzi, że najlepszymi u nas dzierżawcami są 
żydzi, obszarpani wprawdzie, nie hlujni, ale 
punktualn i w płaceniu czynszu, podczas kie
dy dzierżawca rodak bardzo często gotów 
apelować do patrjotyzm u właściciela, źąda- 

: jąc darowania lub umniejszenia dzierżawy z 
j  powodu stra t w gospodarstwie, które przez 
! jego niedbałość powstały, albo puszcza się 

na różne wykręty, finty, ba! niesumienności.
Są wyjątki pomiędzy dzierżawcami na

szymi, ale niestety nie zbyt liczne. W ięk
szość żyje nad możność, i nie umie praco
wać w czoła pocie za młodu, aby mieć s ta 
rość spokojną. Podobnie i w innych klasach 
się dzieje.

Z tego nieszczęśliwego usposobienia do 
pańskości wypływa nieposzanowanie ręcznej 
pracy. Młodzież przeto, k tóra tak licznie od
pada z niższych lub średnich klas realnych 
i gimnazjalnych, ma sobie za ujmę chwytać 
się rzem iosła, ale ciśnie się do urzędów, 
chwytając się w razie nieotrzym ania miejsca 
rządowego, których liczba jest nieograniczo
na, pisarstwa prywatnego, pokątnego, i prze
nosząc lichy ten i niepewny chleb nad po
czciwe rzemiosło. Rodzice sami pchają synów 
na te  to iy , zdaje im się bowiem, że gdyby 
oddali syna na rzem ieślnika, to sobie ujmę 

; rob ią ; na kupca oddać go nie mogą, ponie- 
I waż sądzą, że do załoźm ia handlu potrzeba 

wielkiego kapitału . Nie m ają u nas wyobra- 
j żenią, że przy oszczędności i zabiegliwości 
i kupieckiej od najskromniejszego początku 
I dojść można do znakomitej pomyślności, nie 
j mają wyobrażenia, że tęgi rzemieślnik przy 
I oszczędności i pracy pewny być może losu 
I pomyślnego.

Nieszczęśliwe są to więc myśli, k tóre  w 
j narodzie naszym panują. W ykazałem atoli, 
1 że za pomocą szkól można zmienić i popra

wić charak ter narodu, można złe myśli wy
rugować, a dobre zaszczepić, ale do tej ro
boty trzeba się wziąć zaraz, dzisiaj lepiej 
niż jutro.

Czyż szkoły nasze są już na tej refor
mującej d rodze?

Nie widać tego dotąd.—  Szkoły ludowe 
są to zawsze jeszcze zakłady nijakie, z k tó
rych lud wielkiego pożytku nie ma. Porów
nałbym je  do ogrodów, z wielką trudnością 
nabytych i oparkanionych, w których zamiast 
ziół, warzyw, zgoła roślin pożytecznych, sie
jemy bławatki (w niektórych okolicach go
łąbkam i zwane) i stokrotki. Dosyć to ładnie 
wygląda, ale pożytku żadnego nie przynosi. 
Chłopi pa trzą  na to i skrobią się w głowę,

ale ostatecznie myślą, że tak  musi być do
brze.

Gimnazja i szkoły realne wobec ludu 
żadnego wpływu nie mają. Nie do nich więc 
należy to reform atorskie zadanie. M ają one 
zresztą cel jasno wytknięty: gimnazja mają 
sposobić do uniwersytetu, szkoła realna do 
techniki. Młodzieniec zaś, który tych zakła
dów nie kończy, tylko występuje z k tó re j- 
bądź klasy, niższej lub średniej, chybia swego 
celu i do żadnego zatrudnienia odpowiednie
go wykształcenia nie przynosi, na całe życie 
zostanie niedouczonym.

Karność atoli w szkołach średnich jak 
najprędzej zaostrzyć trzeba, i wpoić w ucz 
niów obowiązek umysłowej pracy, która także 
niezmordowanej wymaga pilności. Jeżeli 
gdziekolwiek to tu ta j powinien być wprowa
dzony kult dla szlachetnych idei, dla myśli 
zdobytych głęboką pracą, dla odkryć nauko
wych, ale zarazem powinno być wprowadzone 
to przekonanie, że wszystkie te  wielkie owo
ce tylko wytrwałą zdobywają się pracą. 
Uczniowie szkół średnich, którzy się na u- 
czonych kierują, mają mieć cześć dla gie- 
niuszu, ale niech wiedzą, że geniusz to jest 
cierpliwa i długoletnia praca, jak  się Buffou 
wyraził, który sam dał geniuszu dowody. 
Czyż nie warto, aby pomiędzy młodzieżą 
tak ie rozpowszechnić myśli? —  Ale niestety, 
pytanie, czy się te  myśli naszej młodzieży 
chwytać będą? W idziałem na własne oczy 
młodego i ładnego słuchacza praw na uni
wersytecie, który w chwili otwartego serca 
wydał się  ̂ z ostatecznym celem swyćh m a
rzeń i ’ dążeń. Czy chciał zostać sławnym 
prawnikiem, zawołanym adwokatem, prezy
dentem najwyższego sądu, albo może m ini
strem? —  nie, pr.<guął zostać baronem.

Owóż trzeba do szkól naszych wprowa
dzić ideę skromności i pracy, albo raczej 
trzeba utworzyć szkoły, któreby wzięły na 
się zadanie prowadzenia młodzieży przede- 
wszystkiem do rozumnej pracy przemysłowej 
i rzemieślniczej, do skromności przy tej 
pracy, do pilności w niej takiej, k tóra  czas 
na zabawę tylko w święta znajduje, która  
ze snu godzin urywa, aby je pracą wypełnić. 
Po trzeba szkół takich, któreby go uczyły 
oszczędzać, aby kiedyś mógł mieć dom wła
sny i własną zagrodę. W jej obronie nie 
będzie on potem zdrowia żałował, człowiek 
zaś, który nic nie posiada, czego bronić b ę 
dzie? Potrzeba szkół takich, któreby wycho
wując uczniów do pracowitości, oszczędności 
i rzetelności, dawały mu oraz tyle nauki, 
ćwiczenia, aby mógł wyrównać rzem ieślni

kowi zagranicznemu. Pomóżmy aby się Ind 
nasz zbogacił na koszt zagranicy, k tó rą  my 
sami ciągle bogacimy, pomóżmy aby się lud 
podniósł, a czyż wtedy na podstawie tego 
podniesionego ludu i stany wyższe wysoko 
stać nie będą ?

Takiem i upragnionemi szkołami mogą 
być powstające u nas szkoły wydziałowe. 
Tylko pamiętajmy, że sama nazwa, choćby 
wypisana na tablicy i przybita na budynku, 
szkoły nawet ośmioklasowej wydziałową
szkołą nie zrobi, jeżeli w niej nie będzie
tego ducha pracy, skromności, oszczędności 
i poczciwości, który ma jej istotę tworzyć. 
Chodzi o ducha, nie zaś o literę!

Niewątpliwie, że dużo jeszcze czasu 
upłynie, zanim złam ią się uprzedzenia panu
jące w narodzie, zanim się wyruguje fanfa
ronadę, a zdobędzie szacunek dla pracy, ale 
jeżeli szkoły wydziałowe dobrze będą prow a
dzone, to skutek pomyślny, który osiągną, 
będzie najlepszem dlą niedowierzających
przekonaniem.

IV.
D ążenie szkól wydziałowych.

W dawniejszych moich artykułach o 
szkołach wydziałowych przedstawiłem, że 
szkoły takie w dwojaki mogą być urządzone 
sposób: jeden sposób, szwajcarski, stawia k la
sy wydziałowe (Secundarschule) jako wyższe 
klasy szkół ludowych, ale równocześnie jako 
niższe klasy szkół średnich; drugi sposób, 
niemiecki, stawia szkoły te, jako  szkoły lu 
dowe rozwinięte, rozszerzone, same w sobie 
zamknięte , dające zaokrąglone w ykształ
cenie.

Urządzanie w k raju  szkół wydziałowych 
objęte jest nową ustawą szkolną, k tórą  Rada 
szkolna krajowa podług bardzo trafnych za
sad wykonywać postanowiła. O ile z dotych
czasowych kroków domyśliwać się można, 
je s t jej zamiarem trzymać się systemu nie
mieckiego, i to pochwalić trzeba. Bo jeżeli 
gdzie, to u nas należy młodzież cisnącą się 
do szkół średnich skierować do szkół wy
działowych, z tych jej nie wypuszczać, drogi 
jej do szkół średnich nie otwierać. T rzeba 
tę  młodzież zmusić, aby korzystniejsze dla 
samych siebie i dla społeczeństwa obierała 
zawody.

Dziwić się tylko trzeba, że szkoły wy
działowe nawet przez najświatlejszych ludzi 

! n ie. dobrze są zrozumiane i ocenione. Twier
dzą bowiem niektórzy, że dla szkół tych 

■ miejsca we Lwowie lub w Krakowie nie ma, 
’ tylko po miastach takich ja k  Wieliczka^



ją ł  swoje obowiązki dla k ra ju  i ziomków, 
dał dowody fundacjami to stypendjów dla 
ubogich uczniów gimnazjum św. Anny w K ra
kowie, gdzie sam jest profesorem, to zało
żeniem kas pożyczkowych dla pięciu gmin 
w około Limanowy, *kąd jes t rodem. Tern 
s ta ł się dobroczyńcą własnego gniazda a
rzec można i powiatu, bo za tym przykła-

................. V  Te 'aem więcej pójdzie usiłowań. Te obywatel
skie czyny już  dzienniki krajowe i obce w 
korespondencjach to z Tarnowa d. 4. lipca, 
to z Krakowa d. 11. sierpnia podnosiły. 
Prócz tego ks. dr. Chełmecki oddaje się pra
com literackim , i ma odwagę cywilną, k tó 
rej dał dowody już nieraz. Taki poseł nie 
cofnie się przed kam panią, jaka naszych po
słów czeka. Je st on więc pod te  czasy bar
dzo pożądanym nabytkiem . A mimo tego 
wszystkiego, jeżeli każdy z projektowanych 
trzech mężów na swoją rękę stanowczo kan
dydować będzie, to głosy nietylko się roz
strzelą i nieosiągną potrzebnej większości, 
ale owszem jeszcze nam ktoś, wyzyskując tę 
naszą nieporadność polityczną, go tów .jak ie
go Szomera lub L inderta  klinem wsadzić. 
Nie możemy więc dosyć jednomyślności za
lecić ku głosowania na ks. dr. Chełmeckie- 
go, profesora przy gimnazjum św. Anny w 
Krakowie, a to  przez wzgląd na ważność ni
niejszej kadencji.

Z resztą co do tej kwestji, mianowicie: 
czy z urny wyborczej wyjdzie nam ks. Cheł
mecki, czy pan Adolf Dobrzyński, zawsze in- 
teresa 4ch powiatów korzystniej zastąpione 
będą. T eraz do Sącza i Wieliczki. W iększe 
trudności nastręcza rzecz co do miast, k tóre 
bronić i zastępywać ma pan Seliger, bur
m istrz z B ia łe j! Ten kandydat złożył dowo
dy swoich życzeń dla naszego kraju, usiłu
jąc  miasto polskie przyłączyć do „Reichu", 
żądane więc od nas zaufanie jest czemś wię
cej jak  zuchwałością. Są to oczywiście drwi
ny z polskich wyborców, a tak i cynizm ty l
ko oburzenie wywołać może. Umizgi jego do 
naszych źydków, jak  pisała wczorajsza Oaz. 
JVor., wobec w skład kom itetu tutejszego we- 
szłych radnych Izraelitów , którzy wspólnie 
z nami pracują, na nic się nie przydały, 
gdyż tak  ztąd jak  i z W ieliczki wyjdzie po
seł dr. Dunajewski albo dr. Stiasny, ów żoł
nierz na kresach Polski, i w tym celu temi 
dniami porozumienie obu komitetów nastąpi. 
Niepewności chwilowej, jaka  się tu  i owdzie 
pojawia, przyczyną jes t zbytnia oględność 
centralnego kom itetu, który zachowuje ten 
skrupuł niepodsuwania swej myśli co do 
kandydatów kom itetom  powiatowym, przezco 
samopas puszczone, cały ruch wyborczy po
suwają nieco nieśm iało. D otąd bowiem nie 
obliczono jeszcze, jak ie  siły partji wstecznej 
przeciwstawić można.

Dzisiejsze demonstracje poli
tyczne.

Czułości wzajemne Włochów z Niem
cami nie mogą ujść baczności powszech
nej. P rasa  europejska na tle  ich snuje 
różne kombinacje polityczne —  śledzić 
za niemi, notować takowe, to praca bez
użyteczna, a często i bez wartości, bo 
któż w stanie odgadnąć myśli ukryte 
przebiegłych dyplomatów. Notujemy więc 
tylko to, co jes t wideczHem, widocznem 
zaś jest, że Bismark przyjazdem do Ber
lina W iktora Emanuela demonstruje swą 
niechęć do legitymizmu francuzkiego.

Dwa skrajne przeto prądy grożą sobie 
wzajemnie, jak ie zaś groźba ta  sprowa
dzi następstwa, oznaczenie musimy pozo
stawić przyszłości.

Obecna demonstracja w Berlinie ma 
wszakże nieco odmienną cechę od wszyst
kich poprzednich.

Zjazd każdy, mogący ułatwić zawią
zek jakiegoś przymierza, był śledzony 
przez wszystkich dyplomatów z wielką 
ścisłością—  dziś tego nie widzimy wcale. 
W Berlinie nie ma obecnie przedstawi
cieli rządów austrjacko-węgierskiego, an
gielskiego, francuzkiego i nie myślą oni 
wcale przybyć, aby przyjąć udział w uro
czystościach urządzanych przed rząd ber
liński. Co więcej, ks. Bismaik bawiący w 
Barcinie jakoś zbyt zwolna wybiera się 
do Berlina, aby oddać hołd sprowadzone
mu gościowi. Czyżby to wszystko miało 
znaczyć, że oprócz zewnętrznego demon
strowania przyjaźni obopólnej, nie ma 
wcale zamiaru zawarcia ściślejszych, okre
ślonych układami stosunków? Być może, 
że Lamarmora swem wystąpieniem roz
budził nieufność i utrudnił zawarcie 

| takowych.
W odwiodzinach króla włoskiego 

nie można również widzieć wyłącznie wi
zyty, złożonej chociażby dawnemu sprzy
mierzeńcowi, wizyty obcej zupełnie poli
tyce. Cesarzowa Augusta bowiem bawiąca 
w Baden-Baden wcale nie zamierza przy
być do Berlina na przyjęcie W iktora Em a
nuela. Trzeba więc koniecznie wizycie „li- 
beralnego“ monarchy nadać charakter po
lityczny, zwłaszcza że i w Wiedniu ce
sarzowa austrjacka podczas pobytu go
ścia nie ukazała się wcale, co atoli mo
że być istotrre skutkieem słabości. Ale 
entuzjazm, z jakim liberały niemieccy 
w Wiedniu i w Berlinie robią owacje 
królowi Włoch, jest niewątpliwie kiero
wany jedną rę k ą ,a  przynajmniej natchnio
ny jednemi i temi samemi względami. 
Co więcej, demonstracje w Rzymie W ło
chów, wyprawiane przed ambasadami pru
ską i austrjaeką, leżą z tern w niewąt
pliwym związku.

W całej tej jednak komedji cieka
wą odegrywa rolę dyplomacja austrjacko- 
węgierska. Bardzo niedawno stawiano jej 
zarzut, iż za jej pośrednictwem nastąpi
ła  fuzja Bourbonów z Orleanami, co zna
czyło, że Austro-W ęgry, niepewne wcale 
mniemanej przyjaźni prusko moskiewskiej, 
szukają oparcia się u Francji, a teraz 
nie wiemy czy za wolą tejże samej dy
plomacji Wiedeń Zamanifestował się wprost 
w przeciwnym kierunku. Jes t to tylko je 
dną z tysiącznych ilustracji świadczą
cych, że Austro-W ęgry nie prowadzą sa
modzielnej po lityk i, są zawsze między 
młotem i kowadłem. Inaczej zaś być nie 
może, dopóki monarchia Habsburgów nie 
zdoła ułagodzić wewnętrznych sporów, a 
tem samem dopóki przez układy wzaje

mne wchodzących w skład państwa na
rodów nie nada mu istotnej siły, która- 
by przez rządy lekceważoną być nie mo
gła. Dopóki wszakże rząd zostaje w ręku 
centralistów, nastąpić to nie może.

Przegląd polityczny.
O pobycie k ró la  włoskiego w Berlinie, 

zestawiamy następujące doniesienia telegraf!-

B erlin  23. września. Kiedy cesarz z kró 
lem włoskim zjawił się wczoraj wieczorem 
inkognito w bocznej loży tea tru  opery, wszy
scy powstali, dały się słyszeć sympatyczne 
okrzyki i oklaski, co tu  jes t bardzo rzadkim 
i nadzwyczajuym wypadkiem. Król wychylił 
się z loży, kłan iał się i dziękował na wszyst
kie strony.

Berlin 23. września. Król włoski prze
jeżdżał dziś przed południem przez miasto : 
ogród zoologiczny ze swoją świtą i dodaną 
mu asystencją, i oglądał kolumnę zwycięstwa 
i ciekawości m iasta. O 1V2 odwiedził król 
żonę następcy tronu, a o 5 1/, dany był obia' 
dworski na zamku.

Berlin 23. września. Król włoski oglą 
dał dziś rano ogród zoologiczny, gdzie prze
bywał godzinę. O 5 1/, w białej sali zamku 
cesarskiego dany był-obiad dwor ki, w k tó 
rym wzięli udział król włoski ze swą świtą, 
członkowie rodziny królewskiej, obcy ks ąźę- 
ta, poseł włoski hr. Launay, poseł Keudell, 
ministrowie państwa, rzeczywiści tajni radcy, 
marszałkowie polni MoRke, W rangel i Man 
teuffel, jenerałowie i oficerowie sztabu załogi 
Berlina, Poczdamu i Spandau, w ogóle 250

Berlin 23. września. Książę B ism ark do
tąd nie przybył, ale przybycia jego oczekują 
jeszcze w czasie bytności króla włoskiego. 
Tenże przyjmował dzisiaj po południu o go
dzinie 3ej ciało dyplomatyczne. Posłowie 
Francji, Moskwy, Anglii i Austrji są nieo 
becni.

Berlin 23. września. N i dzisiejszy obiad 
galowy w zam ku cesarskim rozesłano 240 
zaproszeń. 140 nakryć ustawiono w białej, a 
100 w zielonej sali.

Orszak króla włoskiego, zaproszeni m i
nistrowie pruscy, wysocy urzędnicy i jen e ra 
łowie zgromadzili się o godz. 5, poczem o 
godz. 5 ‘/j obydwaj monarchowie, członkowie 
domu cesarskiego i inni książęta  przeszli do 
sali jadalnej. K ról W iktor E m anuel prowa
dził księżnę następczynię tronu, cesarz księ
żnę Karolinę. Obydwaj monarchowie zajęli 
miejsca p o śro d k u ; księżna następczyni tronu 
siedziała po stronie króla, księżna K arolina 
po stronie cesarza. Naprzeciw pary m onar 
szej usiedli M inghetti i br. Moltke, po p ra 
wicy tychże hr. Redern, V isconti-Venosta i 
świeżo kreowany m arszałek Manteuffel, po 
lewicy posłowie wł ski i portugalski, jakoteż 
inni pruscy ministrowie i jenerałowie. Oaoło 
godz. 6 1/* podniósł się ceśarz i wychylając 
toast w yrzekł: „ A  la  sante d em o n  frere e' 
de mon am i, Sa M ajeste le roi d 'Ita lie  !' 
(Za zdrowie mojego bra ta  -i-przyjaciela, IMści 
k róla włoskiego!) Na to odpowiedział król 
włoski następującym  to astem : „A  la sante  
de mon am i et de mon ancien allie, de Sa  
M ajeste l'E m p ereu r \J' (Za zdrowie mojego 
przyjaciela i mojego dawnego sprzym ierzeń
ca JMści cesarza.)

Rzym 23 września. Wczoraj wieczorem 
około 5003 osób udało się przed pałac nie-

Śniatyn, Sokal, k tóre daleko leżą od jakiej 
innej szkoły średniej. Tymczasem przeciwnie, 
właśnie po wielkich .m iastach ja k  Lwów i 
Kraków szkoły tak ie  są  potrzebniejsze, jak  
nowe gimnazja lub nowe szkoły realne, 
właśnie mieszkańcy tych m iast pomocy od 
szkół wydziałowych najwięcej potrzebują.

Szkoły wydziałowe bowiem przy całej 
swej skromności posiadają wielkie zalety, 
które  dla wielkiej liczby gimnazjastów i r e 
alistów pożądanemi będą, skoro się tylko 
oczy publiczności na te  zalety otworzą.

Szkoła wydziałowa m ając w swym p ro 
gram ie historję powszechną, fizykę z chemią, 
rachunkowość kupiecką i prowadzenie ksią
żek, da  w swoich ośmiu klasach skrom ne 
wprawdzie, ale gruntowne, do praktycznego 
zawodu zastosowane wykształcenie, tak  że 
uczeń szkoły wydziałowej będzie należał do 
l u d z i  i n t e l i g e n t n y c h .

Szkoła wydziałowa zaraz po tych ośmiu 
latach ucznia swego, mającego wtedy la t 
piętnaście, odda do praktycznego zawodu, w 
którym  tenże, należycie do tego przygotowa
ny, odzuaczy się niezawodnie i znajdzie w 
nim źródło zarobku obiecującego mu po 
myślność i dobrobyt na całe życie.

Skraca więc szkoła wydziałowa ową nie
skończoną liczbę la t szkolnych,które w szko
łach średnich przesiedzieć trzeba, aby je  u- 
kończyć. D ługi ten szereg la t szkolnych nie 
robi młodzieży naszej uczoną, ale starą , 
zblakowaną.

Uczeń szkoły wydziałowej w dwudzie
stym czwartym lub piątym  roku życia bę
dzie m iał zapewnione dostateczne utrzym a
nie, a m ając wpojone zasady moralne, bę
dzie dążył do założenia familii. Nie powięk
szy więc liczby starych kawalerów, których 
tak  w ielką liczbę dostarczają szkoły średnie. 
Wydziałowe szkoły pomogą przeto do zago
jenia krwawej rany bezźeństwa w życiu na- 
szem społecznem, rany tak  zepsutej, że z 
niej jad  na m oralność całego naszego spo
łeczeństwa sączy.

Jest u naszych obywateli i kap ita li
stów popęd do zakładania fabryk. Jakim i 
maszynistami, urzędnikam i i kierownikam i 
obsadzają takie zakłady ? Oto zmuszeni 
brakiem  ludzi swoich, używają do tego ży
dów i Niemców. I  zkądże się mają wziąść 
u nas tacy ludzie, jeżeli ich sobie nie wy
chowamy ? Szkoła wydziałowa bierze na sie
bie ten obowiązek.

B rak  u nas stanu kupieckiego najzu
pełniejszy. Jesteśm y zdani na łaskę żydów, 
ta k  dalece, że po m iastach naw et powiato
wych od p iątku  wieczora do niedzieli rana

niczego dostać nie można. Czy to nie wstyd, 
dać się tak  wziąść w jarzmo przez obcych ?

W szkole wydziałowej uczniowie uczyć 
się będą rachunkowości knpieckiej, a więc 
z nich stan kupiecki niezawodnie się roz
winie.

Słowem, szkoły wydziałowe mają, mogą 
i powinny wydźwignąć cały stan średni do 
góry, którego brak u nas najzupełniejszy. 
To nas właśnie ta k  nisko stawia wobec Z a 
chodu i robi zależnymi od zagranicy. Nie 
zapominajmy atoli, że za zależnością ekono
miczną, w ślad zależność polityczna postę-

Czyż więc wobec tak ich  korzyści nie 
zasługują szkoły wydziałowe na wprowa
dzenie i poparcie nie tylko w miastach po
wiatowych, ale właśnie w stolicach i głów 
nych grodach kraju naszego? Albo czyź 
mieszkańcy tych grodów nie zasługują na to, 
aby im dać tak  błogą pomoc do ugruntow a
nia dzieciom swoim pomyślniejszej doli?

Moźeby k to  powiedział, że to samo co 
szkoła wydziałowa, zrobią niższe klasy szko
ły realnej. Bynajmniej, chciejmy dobrze z ro 
zumieć różnicę. Szkoła realna służąc za 
przygotowanie do techniki, daje, a przynaj
mniej powinna dawać naukę podług metody 
naukowej, k tó ra  się przyszłem u rzem ieślni
kowi na nic nie przyda. Szkoła wydziałowa 
zaś uczyć go będzie w sposób przystępny, e- 
lem entarny, a w ten sposób w krótkim  cza
sie stosunkowo więcej go nauczy. Uczeń 
szkoły realnej, aby mieć wykształcenie zu 
pełne, zaokrąglone, całą  szkołę przejść m u
si, opuszczając więc ją  w połowie drogi wy
nosi wykształcenie połowiczne, pojęcia nie
jasne, skrzywione. Uczeń szkoły wydziałowej 
otrzyma wykształcenie zupełne, zaokrąglone. 
Realista opuszczając szkołę z klasy trzeciej 
nie zna wszystkich gałęzi fizyki, ani chemii, 
ani h istorji powszechnej, ani rachunków, po
nieważ reszty w następnych byłby się nau
czył k la sa c h ; uczeń szkoły wydziałowej nie 
będzie się uczył wszystkich tych nauk tak 
obszernie, ale za to w zupełności, w całości. 
Uczeń szkoły realnej siedząc obok panicza, 
sam musi nabrać paniczykowskich narowów, 
uczeń szkoły wydziałowej od samego po
czątku do skromności i pracowitości prow a
dzony będzie.

Nie zastąpią więc po wielkich m iastach 
niższe klasy realne właściwych szkół wy
działowych, a że ostatnie właśnie po stoli
cach najbardziej kw itnąć mogą, niech nam 
posłuży za dowód W iedeń, Berlin, Drezno, 
zgoła wszystkie wielkie m iasta niemieckie, a 
Lipsk przedewszystkiem.

Początkowo będą szkoły wydziałowe 
miały jedną wielką trudność do zwalczenia, 
a tą  będzie b rak  uczniów, pochodzący z pa
nującej u nas urzędnikomanii, pańskości i 
lekceważenia pracy rzemieślniczej. U płynie 
nieco czasu, zanim mieszczanin nasz posta
nowi oddać syna na ślusarza, nie na księdza. 
Ale to minie, a minie tem  prędzej, im ener
giczniej władza szkolę wydziałową w obronę 
wez'mie. Najskuteczniejszemi zaś środkam i 
obrony i poparcia byłyby następujące :

1. Podwyższenie, i to znaczne podwyż
szenie opłaty szkolnej w szkołach średnich. 
Byłby to środek niepopularny, ale zbawien
ny. W łaśnie ten  środek usunie mnożenie się 
p ro letarja tu  naukowego, tak  godnego litości, 
a tak  szkodliwego zarazem. Dla odznaczają
cych się talentów zawsze jeszcze pozostaną 
stypendja i uwolnienie od opłaty, k tóra  im 
otworzy fórtę do wyższych studjów nauko
wych. D la tłum nego zaś balastu, który dzi
siaj obciąża niższe klasy gimnazjalne i rea l
ne i rozwój całych zakładów tamuje, należy 
równocześnie otworzyć szkoły wydziałowe.

2. Stypendja mniejsze powinny być u- 
dzielane uczniom szkół wydziałowych.

3. Należałoby wyjednać dla uczniów 
szkół wydziałowych skrócenie służby woj
skowej na dwuletnią, na koszt państwa od
bywaną. Biegli w gimnastyce, w geometrji, 
fizyce, rysunkach, oraz języku niemieckim, 
uczniowie szkół wydziałowych na uwzglę
dnienie takie bardzo będą zasługiwali.

4. Podwyższenie dotacji nauczycieli 
szkół wydziałowych na stopę równą z dota
cjami urzędników administracyjnych, sądo
wych, lub finansowych, jest wymaganiem 
najsłuszniejszem i nader ważnem. Bez do
brej zapłaty dobrych robotników nie zna j
dzie, tylko zaś dobrzy nauczyciele mogą do 
bre utworzyć szkoły. Sprawa ta, wobec wy
sokich żądań, jak ie  ze wszystkich stron n au 
czycielom tym stawiają, jes t prostą kw estją 
sprawiedliwości. Lepiej jest zam iast 30 szkół 
wydziałowych założyć ich piętnaście, a udo- 
tować i zaopatrzyć należycie.

Pam iętajm y, że w naszem wcale nie 
idealnem społeczeństwie, opinia szacunek 
swój stosownie do pobieranej pensji wymie
rza : duża pensja — duży szacunek, mało 
pen sji— mało szacunku. Nieszanowani n au 
czyciele, to nieszanowana szkoła, a czyż 
taka nieszanowana szkoła będzie m iała ten 
urok pociągający, który jej jes t niezbędny, 
jeżeli ma wykonać ważne swoje zadanie ?

Caveant consules!

mieckiego poselstwa celem zrobienia przyja
znej demonstracji. Deputację wydelegowaną 
do pałacu przyjmował sekretarz poselstwa, 
który dziękował zebranym i prosił żeby się 
rozeszli. T łum  udał się potem do poselstwa 
austrjackiego, dla zrobienia takiej samej de
monstracji. W skutek  wdania się policji, 
k tó ra  zawezwała do rozejścia się, dem onstru
jący spokojnie rozprószyli się.

Rzym dnia 23. września. Wszystkie 
dzienniki wyrażają swą żywą radość z przy
jęcia, jakiego doznał król we W iedniu i B e r
linie. Tenże otrzymuje nieustannie telegram y 
gratulacyjne. Jun ta  m unicypalna Rzymu wy
sła ła  do burm istrza berlińskiego depeszę, 
wyrażając uczucia wdzięczności ze strony 
Rzymu za serdeczne przyjęcie króla.

C harakterystyczną strona całego faktu 
jes t nieobecność reprezentantów  dyplom aty
cznych wszystkich ważniejszych mocarstw 
europejskich. Jakkolwiek nie są oni potrze
bnymi do rozmów i układów politycznych, 
jak ie  się toczyć będą pomiędzy „dawnymi 
sprzymierzeńcami", to jednak  nieobecność 
ich ostentacyjna, chociaż pokryta pozorami 
urlopów i prywatnych lub familijnych in te 
resów, jes t symptomem niedowierzania lub 
niechęci, płynąćej z widoku ponownego ze
tknięcia się obudwu przyjaciół wojennych z 
roku 1866. Nieobecność księcia B ism arka 
tłum aczą dzienniki w ten sposób, że wstrzy
mał się on w Barcinie tylko dla niespotka- 
nia się przy stole z nienawistnym sobie 
Manteufflem, którego wyniesienie do m ar
szałkowskiej godności uważa B ism ark za o- 
sobistą swą klęskę. Gdy zaś tenże zaraz po 
uczcie wtorkowej odjechać m iał do Gasteinu, 
zapewne dla ustąpienia się potrzebniejszemu 
na ten czas w Berlinie Bismarkowi, ma t e 
raz kanclerz przybyć niezwłocznie. Nieobe
cność jego byłaby co najmniej niegrzeczno 
ścią dla obu włoskich ministrów, a polity 
cznego znaczenia by nie miała. Europa bo
wiem nie da się złudzić, i wie to dobrze, iż 
do zawiązania przymierza nie potrzeba ze
tknięcia się osobistego dyplomatów.

Z Frohsdorfu sprzeczne dochodzą wieści 
do Paryża i Londynu. Ustępstwa, do jakich 
się skłauia hr. Chambord, mają być tak nie- 
znacznemi, ze nie widzą jeszcze nadziei, żeby 
je  przyjęli órleaniści. Na to jedno godzą się 
zarówno Soir, jak  dobrze poinformowany 
korespondent Timesa, że zaraz w pierwszem, 
a przynajmniej na jednem z pierwszych po
siedzeń nowej sesji Zgromadzenia narodowego 
proklam owaną będzie m onarchia w zasadzie, 
gdyby dotąd nie nastąpiła zgoda. Gdy br. 
Chambord poczyni ustępstwa, wniosek posta
wi prawe centrum  (órleaniści), gdv nie, p ra 
wica. Gdyby już w pierwszej chwili nie 
mógł objąć tronu hr. Chambord, ani hr. 
Paryża, mianowanoby M ic-M ahona „jeneral- 
nym rejentem królestwa w nieobecności króla 
i aż do jego instalacji." O zrzeczeniu się 
jednak hr. Chamborda korony na rzecz hr. 
Paryża, o którem  w ostatnich dniach wiele 
donoszono, mniej dziś obiecujące otrzym uje
my wiadomości. I  owszem — legityiniści 
powtarzają słowa, dawniej wyrzeczone przez 
ks. Laroche-Foucault-Bisaccia: „Wolimy ko
munę, niż Orleanów!"

Ajencja H avasa  zaś do n o si: „Dzisiejszy 
Times  podaje szczegóły w telegram ie, który 
uważamy za prawdziwy, o odwiedzinach, ja 
kie oddali pp. Sugny i Duvignaux hrabiem u 
Chambord. Przedłożyli mu oni położenie
kraju, jako też kwestję sztandaru i kon
stytucji.

H r. Chambord protestował przeciw u s i
łowaniom swoich przyjaciół, chcącym dać 
do poznania światu, że powrót jego byłby 
inauguracją wojny re lig ijn e j; zaręcza on, że 
polityka F rancji byłaby polityką pokoju i 
skupienia s i ę ; i chociaż wierny katolik z 
przekonania, nie czuje się uprawnionym do 
wtrącenia historji Francji w koleje święte, 
ale wątpliwe. Co do konstytucji, oświadcza, 
że nie chce jej oktrojować. K arta  konsty tu
cyjna z r. 1 8 1 4 przedyskutowana przez Z g ro 
madzenie narodowe i zastosowana do potrzeb 
współczesnych zdaje mu się być dostateczną. 
Co do prawa powszechnego głosowania i de
centralizacji ma idey, od których niełatwoby 
odstąpił. Co zaś do sztandaru, tak się rzecz 
miała. H r. Chambord rzekł, iż tylko Zgro 
madzenie narodowe, i to obecne a żadne 
inne, może i powinno ogłosić monarchię. Na 
to odparli delegaci: „Ależ to Zgromadzenie 
nie ogłosi monarchii, tylko o sztandarze 
trójkolorowym ." H r. Chambord rzek ł k ró t
ko : „Wiem o tem. “

K r o n i k a .
Kurjerek lwowski.

—  Dowiadujemy się iż trajed ja  Bolesław a
Czerwińskiego p. t. „A teu ion8, o której napisaniu 
donieśliśmy naszym  czytelnikom, wkrótce okaże 
się na scenie na dochód p. Ładnowskiego. W i
tamy tę wiadomość z radością , słyszeliśmy bo
wiem o dram acie tym wielś pochlobnych sądów, 
wróżących młodemu autorowi św ietną przyszłość 
na tem polu.

—  Od dnia 22 . do 23 . września zachoro
wało we Lwowie na cholerę osób 6 ;  wyzdro
wiało 5 ;  um arło 4 ;  w leczeuiu pozostało osób 
35 . Sym ptomata choroby są po większej części 
łagodne.

— Uniw ersytet lwowski, którego spolszcze
nia wreszcie się doczekaliśmy, ma pedela, Czecha 
czy Niemca, nioznającego języka polskiego. Kto 
zna charak ter funkcji, jaką  pedel tak i wykony
wać je s t obowiązany, po jm ie , iż dotychczasowy 
piastun tego urzędu powinien być usunięty a 
natom iast wprowadzony k rajow iec , zdolny stro 
nom dać objaśnienia w języku, którym do niego 
przem aw iają. Sądzim y, że odnośne władze, od 
dawna już  przeświadczone o konieczuości zmiany 
N iemca pedela uniw ersytetu polskiego, zechcą tę 
sprawę jak  najrychlej w interesio iusty tucji i 
stron załatw ić.

—  Polacy gdy darzą, darzą po królewsku 1 
Sefer basza (Kościelski), którego konie zwróciły 
na wystawie wiedeńskiej uwagę wszystkich bippo- 
logów, podarow ał, ja k  nam donoszą, najpiękniej-

z swych ogierów, w artości przeszło 7 0 0 0  
z ł., W iktorowi Emanuelowi.

—  Poświadczając odebranie łaskaw ie nam 
ofiarowanych darów z przedstaw ienia teatra lnego

z dnia 18. sierpnia br. w kwocie 50  zł* > 2 
opery „E rnani" odśpiewanej z w spółudziałem  
p. Bogusławskiej oraz pp. M&nuela de Carrion. 
Kóhlera i Borkowskiego wd. 23 . września! w kwocie 
100  z ł., razem 1 50  z ł., poczytujemy sobif za obo
wiązek złożyć nasze najserdeczniejsze podzięko
wanie tak  szanownej dyrekcji opery i sce^y 
skiej we Lwowie za szlachetne 
stytucji naszej okazane, ja fcN i
tystom za w spółudział i trudy _____________
lerjan PodlewsM, prezes Tow. Opieki Na;
A lojzy  Boberski członek zarządu.

—  Pozawczorajszy D z. P d , nie mogąc 
znieść tego, iż opisany przezeń jako zbrodniarz 
notarjusz przeworski, Zieniewicz, został na Won
ność w skutek wyroku najwyższego sądu, przed 
rozpoczęciom śledztwa puszczony, podał wczoraj 
kłamliwą wiadomość, iż tenże notarjusz^ 
jedynie za kaucją 1 0 .0 0 0  z lr. z ą ięz ien ia  na 
wolną stopę do dalszego śledztwa pozostawiony.
Fałsz to je s t w ierutny. Sąd rzeszowski uchwalił 
zaniechanie śledztwa. Sąd wyższy kralrowski zaś. 
zniósł tę uchwalę i śledztwo wytoczyć, a pod 
śledztwo oddanego uwięzić kazał. Co i i ę  i sta ło . V 
Lecz w skutek rekursu  sąd najw yższy uchw ałą
z duia 27. sierpnia 1. 8 5 8 4  zniósł orzeczenie 
wyższego sądu krakowskiego, a potw ierdził n- 
chwalę sądu rzeszowskiego, w skutek itaego no
tarjusz  Zieniewicz natychm iast dnia 30 .i sierpnia 
na wolność bez wszelkiej kauęjL 
s ta l, gdyż śledztwo sądowe zupełnie zaniechane® 
zostało. ! >.

—  Zanim podamy obszerniejsze ^ p ra w o z d a-f I 
nie o najnowszym dramatycznym utwórze 
k s a u d r a  G r o z y  p. t, „Tw ardow ski. M iste- 
rjum  z podań narodowych we dwóch częściach", 
które wyszło w Brodach, drukiem  i nakładem
J . Rosenhejma (1873 ), donosimy, iż nowa d ru 
karnia  bardzo dobrze zaleciła się tą  p racą.
Drug je st czysty i piękny, papier b ia ły  gruby, 
cale wydanie niezmiernie staranne, zaszczyt czy- 
niąco nakładcy. 1

—  O gło szenie. W p:sy uczniów do wzorowej ™
g . k. szkoły głów nej we Lwowie odbywać się
będą w duiach 28 ., 29 . i 30 . bm. w kancela-
rji dyrekcji te jże  szkoły przy ulicy T rybunalskiej 
1. 1. a mianowicie w godzinach o d .8. do 12 . 
przed południem i od 2 do 4-*lx p opołudniu.

—  Sprawozdanie kom isji iijnansowej co fcń 
pożyczki przez gminę miasta Lwowa zaciągnąć 
się mającej.

Już  od roku 1863 , ilekrotnie świetna Rada 
miejska przystępyw ala do uporządkowania f in an - ; 
sów miejskich, w yrażała  zarazem w c*ę™  -o ń n jjł 
wianych uchwałach przekonanie, i łe  J P z a m ie -  
rzonego colu bez zaciągnięcia pożj caki’,dojść nie
podobna. Co jednak dawniej było ^ tylh<r*życze- ‘ 
niem, dziś przy ciągiem  wzrastaniu niedoborn z 
jednej strony, a przy nieodzownej potrzebie wy
budowania rozmaitych gmachów ca  szkoły, u rzę
dy miejskie itp . z drugiej strony, sta je  się ko
niecznością. Przy uchwalania w nowszych j a i  
czasach budżetu funduszu gm iny m iasta Lwowa 
na rok 1872  postauow ila świetna Rada m iejska, 
ażeby niedobór nadzwyczajny w ilości 1 6 8 .2 3 0  
z lr. pokryty został z ceny i sprzedaży realno- J 
ści miejskich, a w razie, gdy sprzedaż takowa 
do pokrycia w całości nie w ystarcz*; pożiczk l '  
w wysokości jednego miliona zaciągnąć? g i f ~ "
jącej —  przedłożenie zaś wniosków do prz_r _ ___
wadzenia takiej pożyczki 'p rrekazane  zostało ko
misji finansowej. Z realdości miejskich, których 
sprzedaż uchwalono, hota l A ngielski dla b raku 
odpowiednich ofert nie feostał sprzedany, cena 
kupna gmachu pokarmeliclsiego spożytą już  zo
sta ła , a w części spożytą być ma na pokrycie 
niedoboru zwykłego na rpk 1 8 7 3  (nchw ała z 19. 
m aja  1873  i 7. sierpnia 1 8 7 3 )  —  uchwalone 
zaś nowe budowy i knpiia, a mianowicie zaku- 
pno gruDtów i rozpoczęcie budotoy szkoły św.
Anny, kupno grun tu  pod szkolę ^w. Antoniego, 
rozpoczęcie budowy gimnazjum Franciszka  Józe
fa, budowa realności na  rogatce Łyczakow skiej, 
na rogatce Kleparowskiej, i inne —J- d la b raku 
pokrycia uskutecznione być nie mcgfy: Tymcza
sem i potrzeby gminy tak się wzmogły, że obe-~~~ 
cnie i pożyczka jednego miliona na pokrycie 
tychże nie m ogłaby wystarczyć. Szkoły is tn ie ją 
ce nie mogą należycie pomieścić uczącej się mło
dzieży, pomnożenie szkół sta ło  się niezbęuifón, 
a budynków na takie szkoły odpowiednie’; zna- 
leść nie można; względy san itarne  nakazują naj
rychlejsze przeprowadzenie kanalizacji m iasta, 
dalszo pokryce  i odczyszczenie Pełtw i, pobruko- 
wanie ulic i placów, rozszerzenie wodociągów, 
pomnożenie wodozbiorów i studzien. P rzy  dwu
krotnie ponawianych rozprawach nad uchwale- • 
niem budżetu funduszu gminy m iasta Lwowa na  
rok 1873, wyrażnnem też zostało p raw ie  przez 
wszystkich mówców przekonanie, iż ; wobec uzna
nych potrzeb gminy do zaciągnięcia pożyczki 
bezzwłocznie przystąpić należy. K om isja finanso
wa, mając już  z dawna przygotowany jgwteTj&ł, 
zastanaw iała  się przedewszystkiem nad jŁytanaem, 
czy po katastrofie giełdowej, w s a g ^ u k  do**- 
tkliwie czuć się dającej, pożyczkiW oteryjna mo
żliwą je st do przeprowadzenia. Zasiadający atoli 
w jej gronie dyrektorowie najznakomitszych ban
ków lwowskich wypowiedzieli to przekonanie, że 
w krótkim już  czasie nastąpi choć częściowe za
bliźnienie : a n , przez w spomniauą katastro fę  
kredytowi zadanych, i że wcześnie, a 'm ianowicie 
te rąz  już  należy uzyskać przyzwolenie n a  zacią
gnięcie takiej pożyczki, aby w sposobnej chwili 
z gotową już  rzeczą na ta rg  pieniężny w ystąpić.
To je s t powodem, że komisja finansowa przed
staw ia już  teraz projekt co do tej pożycodti. 
Przystępując  do rzeczy, należy, chcąc ęzOączyCŚ 
wysokość pożyczki, wykazać potrzeby gminy, po
życzką pokryć się mające. N a podstaw i^ wnio
sków urzędu budowniczego, tudzież nchw ai m a
g is tra tu , uznaje komisja za .potrzebne:

I . B u d y n k i  s z k o l n e .
1. Uchwaloną przez Radę miejską budowę 

gmachu dla gim nazjum  Fr. Józefa ;
2. uchwaloną również budowę gmachu d la  

szkoły realnej, k tó ra  obecnie bardzo niewygodnie 
w gmachu ratuszowym je s t umieszczoną, i zaj
muje 44  ubikacji, któreby korzystnie spożytko
wać można. .~.ł___

N ajkorzystaiejszem  i najstosowniejszem zda-L_ 
je  się być umieszczenie gimnazjum Franciszka 
Józefa i szkoły roaluej pod jednym dachem w 
gmachu, na placu pokarmelickim wybudować się  
mającym  ;

3. budowę szkoły św. A nny dla chłopców 
dziewcząt ;

4 . budowę szkoły podobnej św. Antoniego j
5 . rozszerzenie istniejącej szkoły św. M arcina;



6. podobne rozszerzenie szkoły św. M arji 
M agdaleny;

7 . budowę szkoły wzorowej r. k. obecnie 
w gmachu ratuszowym umieszczonej;

8 . budowę wyższej szkoły żeńskiej.
N a te budowy szkół wypada wyznaczyć su

mę ryczałtow ą 6 0 0 .0 0 0  z łr.
I I .  I n n  e b u d y n k i  i p l a c e .

1. Budowę rzeźni miejskiej, pod którą od
powiedni g run t już zakupiony został, kosztem
1 2 0 .0 0 0  z łr.;

2 . pobudowanie domu aukcyjnego i składów 
obok wagi miejskiej, który budynek byłby 
rentowny, kosztem 2 5 .0 0 0  z łr.;

3. postaw ienie budynków, w których umie
szczone być m ają urzędy rogatkowe i koszary dla 
straży skarbowej m iejskiej, kosztem 1 2 0 .0 0 0  z łr.;

4 . urządzenie stosownych ubikacji dla ko- 
misarjatów  po dzielnicach, kosztem 1 3 .0 0 0  z lr.;

5 . wybudowanie i urządzenie centralnej 
strażnicy ogniowej, kosztem 7 5 .0 0 0  z lr.;

6 . budowę gmachu, w którym by się mie-i 
śc iły  areszta miejskie, dom roboczy i lazaret- 
kosztem 5 0 .0 0 0  złr.;

7. przeniesieuie raka ru i w inną okolice, 
kosztem 2 0 .0 0 0  z łr.;

8 . zakupno placów św. Teodora, przy rze
źni miejskiej w pobliżu placu Solskich, tudzież 
uregulow anie placu Sak raraeu tek , kosztem
2 0 .0 0 0  złr.

I I I .  P o r z ą d k i  m i e j s k i e .
1. Budowę kanałów  przez miejski urząd 

budowniczy zaprojektowanych i rekonstrukcję 
istniejących, kosztem 5 0 .0 0 0  z łr.;

2 . oczyszczenie Peltw i, wymurowanie poli
czek, włożenie posadzki i zasklepienie całej czę
ści obok W alów hetmańskich, kosztem 4 2 0 .0 0 0 z lr .;

3 . pomnożenie istniejących wodociągów, s tu 
dzien i zbiorników, kosztem 8 0 .0 0 0  z łr.;

4.  rozszerzenie plantacji, kosztem 59 .0 0 0 z lr.;
5 . wybrukowanie ulic i placów przez m iej

ski urząd bndowniczy zestawionych, tudzież żw i
rowanie dróg, obecnie dla braku fuudnszów z a 
niedbanych, kosztem 6 0 0 .0 0 0  z lr.;

6. utworzenie u twych i rozszerzonie istn ie
jących ulic, koszttm  2 3 0 .0 0 0  zlr.

IY . S p ł a c e n i e  d ł u g ó w  
hipotekowanych na m ajątku miejskim 131 .691  
z łr. w. a. (D. n.)

—  Szkoła rolnicza W Żabikowie pod Po
znaniem, założona przed dwoma laty, pod świa
tłe m  kierownictwem dr. Au, rozwija się bardzo 
pomyślnie. Jedeu z naszych kolegów mial spo
sobność przekonać się o tern osobiście. Szkoła za
łożoną była początkowo na 20  uczniów, a już 
w roku przeszłym  uczęszczało do niej 72, a to 
przeważnie z zaboru moskiewskiego, w roku bie
żącym liczba ta  zapewne jeszcze się zwiększy.

Przy  słabych bardzo środkach uależy po
dziwiać, jak wiele zrobiono d la zaprowadzenia 
gospodarstwa wzorowego i stworzenia ze szkoły 
pożytecznej dla k ra ju  insty tucji. Je stto  dopiero 
zawiązek, ale systematycznie prowadzony, i jeżeli 
usiłow ania zamienieuia szkoły roln. imienia H a
liny na Towarzystwo akcyjne, wydadzą pomyślny 
rezu lta t, to szkoła dziś początkująca, niezadługo 
może zmienić się w wzorową akademię rolniczą. 
Dziś już siły  pedagogiczne są bardzo dobre, la- 
boratorja w rozwoju, biblioteka ma około 20 
czasopism, a 1 8 0 0  tomów dzieł specjalnych od
noszących się do nauk, mających związek z rol
nictwem. Uczniowie zawiązali towarzystwo lite- 
racko-rolnicze, które co tydzień odbywa swe po
siedzenia, a  na tych kolejno mają oni w ykłady 
lub czytają swe rozprawy. Nie m ałą  zasługą  
profesorów i dyrektora je s t rozbudzenie w u- 
czniach zamiłowania do pracy i przysposabianie 
ich na przyszłych obywateli kraju.

W ykłady rozpoczną się w roku bieżącym 
13. października. Dr. Au wykładać będzie en- 
cyklopedję i metodologię nauki gospodarstwa 
wiejskiego, ogólną naukę rolnictw a, naukę go
spodarstwa społecznego, politykę ekonomiczną, 
naukę urządzania gospodarstw. Bierkowski n a u 
kę nawodniania i oszuszauia pól i ląk , ma ró
wnież repetytorjum  z matem atyki. Dęby che

m ię nieorganiczną z zarysem chemii organicznej, 
chemię analityczną, technologię (gorzelnictwo, pi- 
wowarstwo). K arlióski rachunkowość gospodarczą, 
K lur ogrodnictwo i sadownictwo, Kudelka bo ta
nikę i chemię rolniczą wraz z demoustracjam i 
mikroskopijnemu Margowski budownictwo wiej
skie, rysunki, Stanowski naukę chowu bydła  ro
gatego, żywienia inw entarza, anatom ię, fizjolo
gię i patologię zwierząt domowych, zoologię, U r
banowski mechanikę, Wielicki fizykę. Oprócz te 
go są prywatnie w ykładane języki i h istorja. S ta 
cja doświadczalna Zakładu kontroluje handel na
wozami, nasionam i, machinami rolniczemi, tudzież 
zajm nje się badaniami przyrodniczemi. Do Za
kładu  przyjm ują tylko uczniów co wykażą się 
świadectwem z ukończenia sześciu klas. O płata 
stosnnkowo je s t dość drogą, mianowicie 2 10  tal. 
ratam i kza trzyletni kurs. Zabudowania Zakładu 
bardzo szczupłe, stołowanie dość tanie, m ieszka

nia na jm ują się w budynkach postawionych przez 
prywatnych przedsiębiorców.

—  Wiadomości literackie, naukowe, a rty
styczne. K r a k o w s k a  a k a d e m i a  n a u k  
(Dokończenie).

N agrody udzielają s ię ;  a) albo za rozw ią
zanie ogłoszonego w tym celu przez akademię 
zadania, albo b) za prace dokonane i publiko
wane bez udziału  akadem ii, w obu razach s to 
sownie do przeznaczonych na to funduszów i 
warunków, jakie  za każdym razem ogłoszone 
będą.

Akademia zaw iązała dotąd następujące ko
m isje: fizjograficzną, historyczną, prawniczą, bi
bliograficzną, archeologiczną, d la  histo rji sztuki, 
dla filozofji. Z adaniem  komisyj są prace przy
gotowawcze, gromadzenie m aterja łu  stanowiącego 
podstawę a zarazem i źródło do dalszych na u 
kowych wywodów. Prócz członków akademii zwy
czajnych i nadzwyczajnych, wchodzą w sk ład  
ich członkowie przez komisję za zezwoleniem 
W ydziałów przyzwani. Komisje z wdzięcznością 
przyjm ują pod adresem : Do komisji N . akade- 
mji umiejętności w Krakowie, wszelkie kom uni
kacje, odnoszące się do ich szczegółowych zadań 
i liczą na żywy udział miłośników nauk w kra
ju  naszym. Prowadzić one mogą osobne w yda
wnictwo m aterjałów  i dzieł, jak  to czyni dotąd 
fizjograficzna, historyczna i bibliograficzna.

Do publikacji akadem ii na leżą: a) Pam ię
tn ik  akademii, b) Sprawozdania z posiedzeń wy
działowych, c) D zieła oddzielnie wydawane, d) 
Rocznik zarządu.

Co do treści prac publikować, a więc i nad- 
sełać s ę  m ających, celem ich musi być p o 
s t ę p ,  a u i e  p r o s t e  r o z p o w s z e c h n i e 
n i e  w i a d o m o ś c i .  W szystkie publikacje 
przechodzą przoz W ydziały i kom itet redakcyjny.

W Pam iętniku akadem ii zamieszczane będą 
prace obszerniejsze, prowadzące do poglądów 
ogólniejszych, na zasadzie w pewną całość u ję 
tego szeregu badań. Największa ich  obszerność 
nie może przechodzić 2 0  arkuszy druku  in 4to. 
Prace dochodzące do 12 arkuszy jn ż  do dwóch 
tomów rozdzielone być winny.

W ydawany będzie Pam iętn ik  w dwóch se- 
rjach: w jednej zamieszczane będą prace W y
działu  matem atyczno-przyrodniczego; w drugiej ł ą 
cznie W ydziału filologicznego i historyczno-filo- 
zoficznego. —  A utorom prac zamieszczanych w 
Pam iętniku zapewnia się: a) czesne w wysoko
ści, ja k ą  od arkusza druku zarząd na każdy 
rok stosownie do funduszów ustanowi a akade
mia zatwierdzi *), b) 50  odbitek z osobnym ty
tu łem  i pagiuacją. A utorowi nieżądającemu cze
snego, oprócz dostarczenia 50  odbitek, zostawia 
się prawo dalszego zużytkowania swej pracy.

W spraw ozdaniach w ydziałowych zam iesz
czać się będą: a) W yciągi z prac przedstaw ia
nych W ydziałowi, sporządzane przez e .mych au
torów; b) prace pomniejsze i pojedyncze spostrze
żenia, niewchodzące do Pam iętnika; c) uchwa
ły  co do zadań, nagród i odpowiedzi na zawe
zwania w ładz; d) wykaz nadesłanych  pism;' dziel 
lub przedmiotów muzealnych; e) według uznania 
W ydziału treść lub w całej rozciągłości rozpra
wy prowadzone na posiedzeniach.

Sprawozdania ogłaszać będzie każdy W y
dział z osobna, skoro tylko zebrany m aterja ł 
w ypełni 2 arkusze druku; 12 takich numerów 
z paginacją osobną stanowić będzie tom odpo
wiedniej serji. Redakcją zajmować się b ę lą  se
kretarze  wydziałowi.

Prace zamieszczane w całości, na  żądanie 
autora mogą mu być dostarczone w 25 odbit
kach, pozostawia mu się zaś zupełna swoboda 
zrobienia ze swej pracy dalszego użytku.

Jako dzieła oddzielne wydawane będą: a) 
Prace  treści badawczej członków i nieczłonków 
akademii, przechodzące 20  arkuszy, b) prace 
zbiorowe komisyj akademickich.

Udział akademii w nakładzie dzieł wyda
wanych może być trojaki: a) albo w sposób wy
jątkow y, na umotywowane przedstawienie Wy
działu a za uchw alą komitetu redakcyjnego, s ta 
ną się własnością wyłączną akadem ii a wtenczas 
autor otrzyma czesuo w ilości zależącej od u k ła 
du między nim a komitetem redakcyjnym , tu 
dzież dziesięć egzemplarzy dzieła; albo też: b) 
w zwyczajnym porządku akadem ia przyczyni się 
do nak ładu  w części, lub wreszcie c) cały nak ład  
wlasuym funduszem opędzi. W obu ostatnich wy
padkach autor pozostaje w łaścicielem wydanego 
dzieła, akademia zatrzym uje tylko do w łasnego 
użytku, w przypadku pod b) 50 , w przypadku 
pod c) 150  egzemplarzy, których ilość ogólna 
5 00  przechodzić uie może.

W miarę dwóch ostatnich przypadków, na 
tytule wyiażńne być powinno : „z pomocą* lub 
„nakładem  akadem ii".

Przyłączam y notatkę, mieszczącą nazwiska 
dyrektorów i sekretarzy wydziałowych, ja k  nie-

) Tegoroczne czesne od arkusza  druku in 
4to  z interliniam i wynosi 25  z łr.

mniej przewodniczących, dyrektorów wydawnictwa 
i sekretarzy komisyj akademickich.

W ydział dla filologii i historji sz tu k i: d y 
rektor dr. K arol Mecherzyński, sekre tarz  dr. 
Karol E streicher.

W ydział historyczno-filozoficzny: Dyrektor
dr.- Józef K remer, sekretarz dr. Józef Szujski.

W ydział matematyczno-przyrodniczy: D yrek
tor dr. Józef D ie tl, sekretarz dr. A lfred Bie- 
siadecki.

Komisja fizjograficzua: Przewodniczący i dy 
rektor wydawnictwa dr. S tefau K uczyńsk i, s e 
kretarz dr. A leksander Kremer.

Komisja historyczna: Przewodniczący prof. 
A nteni W alewski, dyrektor wydawnictwa dr. J ó 
zef Sznjski, sekretarz dr. W ładysław  Seredyński.

Komisja p raw n ic za : Przewodniczący dr.
Ju lian  Dunajewski, sekretarz dr. A leksander B o
ja rsk i.

Komisja dla filozofii dr. Józef K rem er, 
sekretarz d r. Maur. Straszewski.

Komisja a rcheo logiczna : Przewodniczący
dr. Józef Łepkowski, sekretarz W ny Umiński.

Komisja b ib liog ra ficzna : Przew odniczący
dr. Karol E streicher, dyrektor wyd. dr. F r. No • 
wakowski.

Komisja dla historji s z tu k i : Przewodniczący 
p. Łucjan Siemieński , sekre tarz  W ładysław  
Łuszczkiewicz.

L isty, przesyłki rozpraw  i m aterjałów  na 
ukowych, wedle przeznaczenia ich dla W ydzia
łów lub komisyj akademickich, adresować u a le 
ży z wskazaniem na kopercie szczegółowego W y
działu  lub komisji, do biura akademii um ie ję tno 
ści w Krakowie (ul. Sław kow ska.) Tam że adre  
sować należy w spraw ach akademickich do p re 
zesa akademi dr. Józefa M ajera i podpisanego 
sekretarza akademii.

Jó ze f S zu jsk i,  
sekr. gener.

— Z Kllt. {F.  P. )  Zdziwiło mię nie m ało, 
że dotyczas p. Buszyńskiem u, c. k. staroście 
kossowskiemu, n ik t nie oddał an ipodzięk .wania, ani 
uznania za jego doraźno i energiczne postępo
wanie. Dowiedziawszy się bowiem o istnieniu 
zbójeckiej bandy na Bukowinie, jak  najspieszniej 
w ysiał c. k. ad junkta  powiatowego, p. L anikie- 
wicza z żandarm erją kossowską i kucką, dniem 
przed tem na miejsce, nim c. k. starostw o wy- 
żnickie to u c zy n iło ; a jednak  Bukowińczycy so
bie tryum f przyw łaszczają, acz po obiedzie 
skończonym, czyli post festum  na miejsce przy
być raczyli.

—  Stanisławów 23. września. D zięki za- 
bieglości m ag istratu  i Rady miejskiej, cholera w 
uaszem mieście występowała dotąd li sporadycznie 
i od k ilku  dni już zupełnie usta ła . Środki ku 
zapobieżeniu cholery by ły  dobrze obmyślane i 
skuteczne. Zamianowano lekarza z dzienną p łacą  
10 z lr. w. a. Dodano mu sta łego  fiakra  i s ta 
łego ordynansa, który dzień i noc pe łn ił służbę  
w domu lekarza. Dodano lekarzowi do pomocy 
dwóch cerulików z dzienną plącą  po 2 z lr. 50  
cent., z których jeden dz:enną, drugi nocną p e ł
nił służbę  i ua każde zawezwanie m usiał spie
szyć do chorego, zawiadomiwszy przez ordynansa 
lekarza miejskiego. N a ratuszu w sali by ła  dzien
na i nocna służba inspekcyjna, pow ołana ua 
każde zawezwanie spieszyć do lekarza, aby cho
rym niósł pomoc. Cyrulicy m ają ryczałtowe wy
nagrodzenie po 5 z lr. w. a. na fiakra, aby na 
każde zawezwauie bez s tra ty  czasu pospieszyć 
mogli. W oficynach cerulików do s 'n żby  powo
łanych urządzone są  lampy, czerwonem św iatłem  
przez ca łą  noc płonące, aby szukającym  pomocy 
ułatw ić odszukanie domów ratnnkowych.

W szpitalu  izraelickim urządzono szpital 
choleryczny, zaopatrzony we wszystkie rekwizyta, 
dodano służbę  z kobiet i mężczyzn i oddano pod 
kierunek lekarza miejskiego na czas cholery n- 
rzędującego. —  Dwie apteki w Stanisław ow ie 
zawezwano, aby na recepty lekarza miejskiego 
w jdaw ały  ubogim leki na rachunek miasta. Od- 
wietrzanie odbywało się na najobszerniejszą ska
lę. W pierwszych miesiącach, gdy nie było środ
ków desinfekcyjnych we Lwowie, zapisano kwas 
karbolowy z W iednia. Co siedm dni z kolei od- 
w ie trzała  inspekcja policji dom za domem, wszy
stk ie  kanały  i miejsca publiczne. K asa miojska 
zaliczy ła  fundusz, a  koszt na desinfekcję wyda- 
dany, ma być rozdzielony stosunkowo na wszy
stkich w łaścicieli domów.

W prawdzie kasa m iejska znaczny w tym 
roku po nad ramy budżetu i poniesie wydatek i 
musi się nadzwyczajnym posiłkować k red y te m ; 
jednak  ochrona zdrowia mieszkańców w arta  je s t 
tej ofiary. Stanisławów zasłonięto do dnia d z i
siejszego od klęski cholerycznej, tak  że m agi
stra t wobec pory teraźuiejszej jesiennej może 
przystąpić do zwinięcia tych środków zaradczych.

Gospodarstwo przemysł i handel
Kraków dnia 23 . września. (Od ajencji 

B anku galicyjskiego dla handlu i przem ysłu

Lwów, z Izby handlo 
wej dnia 25. wrześ.
I. Akcje za sztukę. 

Kolej gal. K arola Ludwika 
„ Lwow.-Czern. Jassy 

Banks. łup. gal. pe 200 zł. 
„ krajów, z wpł. 60pr.

II. Listy zast. za 100 zł.
Tow. kred. gal. B pr. w. a.

Buuicu lup. gal. 6 pr.
Gal. żakł. kred. włość.
III. Obligi za 100 złr. 
Indemuizacyjne galic.
Losy miasta Krakowa

IV. Monety.
Dukat holenderaki 
Dukat cesarski 
Napoleondor 
Pół imperjał rosyjski 
Rubel rosyjski srebrny 
Rubel rosyjski papierowy 
Pruskie bilety kasowe 
Srebro
Wiedeń d. 22. wrześ. 

Powszechny dług puńst.
(za 100 złr.)

Rent. austr. w bankn. 5 pr. 
„ w sreb, 5 „ 

1839 całe losy (m. k.
jg g 1839 ‘/8 losu „
8 'K  1854 po 250 zł. 4 pr. 
■8\s 1860 „500zł.w.a.5pr. 
£ 2  1860 -  100 -  „
>7 1864 „ 100 „ „ „

•ty  zast. dom. po 120 B pr.
Oblig. indm. (za lOOzł.'
Galicyjskie
Bukowińskie

p łacą [żądają

251 -  
93 - 

101 -  
107 50 
133 50 
120

77 90 
71 50 
84 2 r

1 76 
1 54 
1 70 

U l —

93 50 
1(J1 50 
10S 50 
134 50

[nne pulbiczne pożyć z.
Węgisr.połAol.po 120zl.5p 
Yęg. poż. prera p> > "  
Turecka poż. kol. po

Akcje bankowe.
Anglo-austr. po 200 zl. 120 
Bodencred.au.po200zł. 40 pr 
Zakł.kr.dla b.i prz. po 160zł.

„ „ węg.200zł.em.80p. 
Tow.eskont. n. aust.poBOOzł, 
Franco-austr. po 200 złr.

em. 40 p r....................
Frauco-węgier. po 200 zl.

em. 40 pr....................
Gal. bank kip- po 200 zł.

em. 80 pr...................
Gal bank dla band. i przem 

po 200 złr. . • • •
Gal zakł. kr.ziew.po 200zł. 
Gal. bank kraj. po 200 złr.

em. 50 pr. •
Renten bank po 200 złr. 
Banku nar. austr po 600 zł. 
Banku powsz. aus.po 200złr. 
Unionbank po 206 z łr. 
Yereinsbank po200 zl.e.40p. 
Verkehrsbank pow.po200zł. 
Wechsl erbank wied .p o200zł. 
Wied. bankyer. po 200 zlr.

Akcje kolei.
Albrochta po 200 zlr. 
Alfoldzkiej po 200 złr. srob.
Dniestrzańskiej „ „
Elżbiety m. k.
Ferdynanda póln.”po 1O00 

z łr. m. k. . . 
Franc. Józ. po 200 złr.. w. a 
Kol gal.Kar.L. po 200 z łm.. 
Lw. Cze a Jas. po 200 złw. k

p łacą  [żądają

96 95 96 95 
7r.| 80 25 

62 90

75 — 
135 50 
46 50

210 — 
217 50 
140 50

Mor.Szl. (enct.) po200 złr. 
Aust.półn.zacb.po 200 zł.s 

„ „ lit. B. po 200 zł. b
Rudolfa po 200 złr. s. r. 
Siedmiogr. po 200 w. a. s.. 
Sb.atseisb. Ges. 200 zł. w. a. 
Suibafinpo 200 zł. srebr. 
Tramway wied. po 200 zł 
Węg.gal.(Lup.)po200zł.w.a. 
Węg.pół. wsckodp.200 zł. s. 

„ wsck. (Ostb.) po 200
złr. w. a ......................

„ zachód. (Westb.) po 200 
złr. w. a .....................

Akcje przemysłowe.
Budow.Tow.austr. po 200 zł. 

„ „ wied. „ 100 „
„ tanich poin.polOO z. 

Borys.Potr.Gp.po 200 zł.wa.
Listy zastaw. (zalOOzł.
Boden cred. allg. ost.5pr.sr.

» spłać, w 33 lat. 5 p. wa. 
Gal. Tow. kr. ziem. 4 pr. w.a.

Galic. bauk kip. 5 pr. w.
» Zak. kr. włość. 6pr. w.a. 

3ank nar. austr. m. k. 5 pr.

Obligacje pierwszeń
stwa kolej. (za 100 złr.; 
Albrechta.po300zł.5p. lOOzl.
Alfbldz. 200 zł. 5 pr. sr. w.a. 
Czeska z. 300 zl. 5 p. sr. w.a. 
Dniestrzańska 300 -  „
Elżbiety po 5 pr. srebr. w.a. 

om. 1862 5 pr. 
em. 1870 .5 pr. 
em. 1872 5 pr-

płacą | żądają

70 60 
77 — 
83 50 
92 50

82 - - 82 50
88 .09 89 —
93 25 93 75
42 50 43 50
95 60 96 -
93 75 94 25

102 25 102 7h
.99 75 lfłO —

Platą [Mają
złr. w. a.

Ferdynanda półn. 6 pr. m. k. 
„ „ 5 pr. w. a.
,  „ 5 pr. sr.

Gal. K. L. 800 z ł.5 pr.sr.w .a 
„ II. em. 5 pr. „
„ III. em. 1871 30(

Lw. Gzer. Jas. I. em. 186' 
300 zł. 5 pr. srebr.w.a 

Lw. Gzer. Jas. II. em. 18'’" 
300 zl. 5 pr. srebr. w. 

Lw. Gzer. Jas. III. em. 1868

300 zł. 6 pr. srebi. w. a 
Rudolfa po 3)0 zł.6 pr.sr. wa 

„ em. 1869 po 300 zł.
6 pr. srebr. w a 

„ „ 1872 po 300 zł.
5 pr. srebr. w. a. 

Siedmgrodz. 500 fr 6 pr. 
Papiery loteryjne (szt.) 
Zak.kr.d.hand.i prz.po 100 z 
Klary po 40 zlr. m. k. 
Keglevich , 1 0  ,  „
Krakowska po 20 zlr. 
Paliły „ 4 0  „ „
Rudolfa „ 10 „ „
Ks. Salm „ 40 „ „
St. Genois „ 40 _ „
Stanisław, (poż.) po 20zł.wa, 
Waldstein po 20 zł. m. k. 
Wiudiszgratz po 20 zł. „ 
Dewizy (3iniesięczne.) 

Berlin 100 tal.
Frankfurt lOOzł. (suddeut.)
Hamburg 100 mark banko 
Londyn 10 f. sterl.
Paryż 100. frank.

05 26 105 76 
— — 103 -
99 -  99 8C 
96 - 1 96 50

74 25 74 75

86 25 - - —

74 50

93 76

95 10 
55 70 

112 90 
44 25

94 50

93 50

23 50 
13 50 
34 50

w Oświęcimie.) Na wczorajszym ta rgu  w W ie- 
daiu było wotów 5586 , płacono 27 — 34  z ł. 
za cetnar mięsa. T arg  w ogóle był z ły  —  wie
le wołów zostało niesprzedanych.

Ra1iiiei‘ja spirytusu Juliusza Mikola-
sza notnje spiry tus rafinowany stopień 79  sp i
rytus rafinowany z anyżem stopień 83 .

Bank krajowy galicyjski p rzy  placu 
M arjackim  wydaje we L w o w ie , jako te i
przez filję w  Brodach  A s y  g n a t y  k a 

s o w i :
5 l/, procentowe za 8dniowem wypowiedzenim 
6 r  14 _
6%  p 30 _
77> p » 60 n

W yciąg z  dziennika urzędowego Gazety 
Lwowskiej z  dnia 24. września 1873.

Edykta. Sąd pow. w L iszkach uwiadamia 
o śm ierci bez ostatniej woli rozporządzenia Jana  
H arm atysa  w Nowej wsi i P io tra  Misiewicza w 
L iszkach. Sąd kra j. lwowski ogłasza konkurs 
na m ajątek Mojżesza Felda .

N Of.kurt na posadę sług i szkolnego przy 
gim u. I I . we Lwowie. N a posadę kancelisty  
sądowego przy sądzie w Krakowie. Przy sądzie 
pow. w Jaśle  opróżnioną została posada woźnego.

Licytacje. W sądzie obw. w Samborze 
sprzedaż dóbr Oblożnicy w d. 13. lis topada i 
17. g rudnia

95 25 
55 80 

113 10 
44 40

Ostatnie wiadomości.
Namiestnictwo wydało pod d. 13. b. m. 

następujące obwieszczenie: „ Z  powodu roz
pisania powszechnych, bezpośrednich wybo
rów deputowanych do Rady państwa z k ró 
lestwa Galicji i Lodomerji wraz z w. ks. 
Krakowskiem ogłasza się w myśl §. 25. u s ta 
wy państwowej z d. 2. kw ietnia b. r. (dz. 
u. p. nr. 41 ) listy wyborców, z wymienio
nych w dodatku do ordynacji wyborczej 
Rady państwa dwudziestu okręgów wybor
czych w grupie większych posiadłości g run
towych z oznajmieniem, że reklamacje prze
ciw tym listom mogą być wnoszone do c. k. 
gal. prezydjum namiestnictwa we Lwowie w 
przeciągu 14 dni, licząc od dnia tego ogło
szenia. (Gazeta Lw. podała listę dopiero 
wczoraj.)

Reklamacje wniesione po upływie tego 
term inu nie będą uwzględnione.

Zwraca się przytem uwagę, iż wyborcy 
tej grupy m ogą w myśl §. 12. powołanej 
ustawy państw, wykonywać prawo wyboru 
przez pełnomocników, w tym  względzie mają 
być jednak przestrzegane przepisy zawarte 
w §§. 15 i 16 powołanej nstawy.

Korporacje lub towarzystwa jako wła
ściciele dóbr tabularnych, uprawniających do 
wyboru w grupie większych posiadłości g run 
towych, wykonują prawo wyboru według 
przepisu §. 13.

W tej grupie wyborczej mogą osoby 
będące w czynnej służbie wojskowej, tudzież 
kobiety wykonywać prawo wyboru, jednak  
ty lko przez pełnomocników, a  za niewiastę 
prawo wybierania mającą, z mężem żyjącą, 
wykonywa to prawo mąż.

Jeżeli posiadłość gruntowa upraw niąją- 
ca do wyboru w tej grupie, jes t wspólną ta 
bularną własnością dwóch lub więcej współ
posiadaczy, wykonywa z pomiędzy nich ten  
prawo wyboru, którego reszta współwłaści
cieli wyraźnie pisemnem pełnomocnictwem 
do tego upoważni. Uprawnieni do wyboru 
w tej grupie wyborczej, w kraju zamieszka
li, otrzymają karty  legitymacyjne wprost z 
urzędu.

Wzywa się tych, do wyboru w grupie 
większych posiadłości gruntowych uprawnio 
nych, którzy w kraju  nie mieszkają, ażeby 
o k arty  legitymacyjne zgłosili się do c. k . 
starosty, urzędującego w miejscu wyboru.

Listy tabularnych właścicieli posiadło
ści gruntowych, uprawnionych do wyboru w 
grupie większych posiadłości w 20 okręgach 
wyborczych, a to w porządku, w jąkim  te 
okręgi wymienione są w dodatku do ordy
nacji wyborczej Rady państwa, rozpoczęły 
się z dniem dzisiejszym drukować w urzę
dowym dzienniku Gazety Lwowskiej

Osławiony wójt z L ipnika pod B iałą, 
L indert, prusofil, rozesłał po wsiach galicyj
skich odezwę, podżegającą przeciw szlachcie, 
aby chłopi podawali petycję do cesarza prze
ciw niej. Oczywiście petycja jest tylko fintą, 
aby n ią  zamaskować cel pokierowania wy
borów między ludem wiejskim w duchu cen
tralistycznym ^_____________________________

Telegramy Gazety Narodowej.
Kraków d. 25. września. Wczoraj 

wieczór odbyło się tu ta j zgromadzenie 
przedwyborcze. Wybrano komitet 50. L i
sta, popierana przez przyjaciół dr. Zy- 
blikiewicza, odniosła w znacznej części 
porażkę.

Berlin d. 25. września. „Provin- 
zialcorrespondenz“  (półurzędowa) pisze, 
że bytność króla włoskiego w Wiedniu i 
w Berlinie ma pokojowe znaczenie. 
Zjazdami ostatniemi monarchów otrzeżo- 
no jedynie pewne dążności i kierunki, iż 
nie mogą liczyć na swe urzeczywistnienie, 
skoro Włochy, A ustrja i Prusy idą zgo
dnie (aluzja to do m onarchiczno-ultra- 
montańskich we Francji objawów; p. r.).

Berlin d. 25. września. Ju tro  król 
włoski opuszcza Berlin, wracając do swe
go kraju 'przez Wiedeń, gdzie się teraz 
jnż zatrzymywać nie będzie.

Przyjechali do Lwowa d. 25.
Hotel Europejski. W. Zaleski z Moskwy 

A. Hubicka z Ożydowa, T . Śliwiński z S tan is ła 
wowa, A. Jakubowicz z Trybnchowa.

Hotsi Zorza. T. h r. Dzieduszycki z Nie- 
słuchowa, J .  hr. Kaszowski z Moskwy, F. Riep 
z W iednia, A. Krep z Taanopola, J .  B óttiger z 
H am burga._______________________________________

Kuras GUemy wieaens&ioj 
z dnia 2 4 . września 1873 . 
godz. 5 . m in . 10 . p opo ł.

Berlin. Ruble papier. 8 1 7/ s • Akcja kredyt. 
1 3 2 — . Lombardy 1 0 1 — . Galizier '957* . Ko
lej państwowa 2 0 i — . Rum uńska 3 5 ’/*. 
B ankn. au str. 8 8 7 is  Losy 1 8 6 4 .— .—  Usposob. 
m dłe.

z dnia 2 5 . września 1873. 
godzina 10  m jnut 3 5  przed południem. 
Akcje kred. 2 1 7 .5 0  A nglo-austr. 1 5 7 .— . 

Umonsbank —  . Vereiusbank 4 4 .— . Kolej
K ar. Lud w. —  .— . Kolej połudu. 1 7 0 .— . 
F ranko-austr. — .— . Baubank 5 5 .2 5 . Losy z 
roku 1 8 6 0  — .— . Obi. ind. — . — . S taa ts- 
bahn — . —  Wiedeńska Tramway —  .— . N apo
leondor .— . Rubel papier. — .— . Usposob. 
mdłe.

Z dnia 2 5 . w rześnia 18 7 3 . 
godzina 2 . m inut 15  po południu. 

Wiedeń. Akcje franko aust". 6 5 .— . W ę
gierskie k redyt. — . ADglo-austr. 1 6 0 .— . 
U nionsbsnk 1 3 2 .5 0 . Kolei K arola Lud. 2 1 5 .5 0 . 
Kolei siedmiogr. — .— . Kolei poludn. 1 7 1 .5 0 . 
Kolei Alfóld. 1 5 1 .5 0 . Kolei Elżbiety 2 1 4 .— . 
Kolei Lwow.-czerniowieckiej 1 3 9 .7 5  Ung. Nord- 
ostbahn 2 0 0 i  OVereins-Bank 4 4 .— . Kolei Rudolfa 
1 5 3 .5 0  Węgierek. O stbahn 6 3 .— . Gal. indem - 
nizacyjne 7 3 .2 5 . Losy z 186 4  roku 1 3 3 .5 0 . Ko- 
szycko-oderbergskiej —  B anku obrot jwsgo 
1 3 0 — . Losy tu r . 6 2 .5 0 . Baubank-A ctien 5 6 . 
5 0 . Kolei państwowej 3 3 9 .— . B a ik u  związfc. 
— . — . W iedeńskiego Bauyerein 3 1 .— . Hyp 
Rent. Bank 4 3 .— . U sp o so b ie n ie : c iche ._________

Pociągi kolejowe na stacji lwowskiej

(P od ług  zegaru lwowskiego.) 
Odchodzą

do Brodów i Zloczoowa g. 11 m. 32 w nocy 
____________ -______________ ,  12 .  26 w połnd

W  T E A T R Z E  h r .  S K A R B K A .
W pią tek  d. 26 . września 1873 .

Po raz pierwszy :
N A  L A S C E  Z I E C U

{Au crochet d'un genare) 
komedja w 4  aktach przez Th. B arrićre i L . 

T hiboust, przełożył Erazm Świerczewski. 
O soby: . .

Paw eł Foutelais, bankier . P . Woleński.
M arta, jego żona . . . .  Pna  Deryng.
H ónorjusz Beljames, ojciec

M a r t y ................................. P . D obrzański.
Zofia Beljames, jego żona . P n i Hnbertowa.
Blanka ich córka . . .  Pn i W oleńska.
Rene de N onrguet, przyjaciel

P a w ł a ....... P . Kwieciński.
M ontonet, przyjaciel Beljama P . Binkowski.
Onezym, jego syn . . .  P . Fiszer.

Jn lja n ’ )  służący Paw ła  P ’ Walewski'
B aptyst, ) SlUŻą0y Faw ła  P . Laskowski.
Z u zanna, s łużąca  M arty . P na  Lewicka.
G eryais, szwajcar . . . P . Galasiewicz.
J a n  sta n g re t . . . . . P . Skalski.

~  dzieje się w P aryżu  w domu Paw ła.
^  * ’ o godz. 7męj.

Nadesłane. Wszystkim cierpiącym zapewnia zdrowie i siły  bez lekarstw i kosztów

Rey alewciśr e du Barry
Z LONDYNU

Wszystkim cierpiącym przynosi zdrowie cudowna Reyalescióre du Barry, która bez medycyny i koi, 
ów usuwa cierpienia żołądka, nerwów, piersi, płuc, wątroby, gruczołów, błony śluzowej, pęcherza, nereks 
organów oddechu, jako to: tuberkuły, suchoty, astmę, kaszel, niestrawność, zatkania, biegunki, bezsenność 
bezsilność, hemoroidy, wodną pnchlinę, gorączki, zawroty głowy, uderzenia krwi, szura w uszach, nudności 
itp. nawet podczas ciąży — uakoniec a i a b e t  e s, melancholię, schudnięcie, reumatyzm, gościec, błędnicę. 
Oto wyciąg z 75 000 świadectw o wyleczenia chorób, które urągały wszelkim lekarstwom :

C e r t y f i k a t  Nr. 74.670. . . W i e d e u, 13. kwietnia 1872. 6)
P.rzed 7 miesiącami znajdowałem się w stanie uajopłakańszym. Cierpiałem bole piersiewe i nerwowe 

schnąłem z dnia na dzień, i przez dłuższy czas byłem przeszkodzony w mych studjach. Usłyszałem o pań 
skiej cudownej Reyalescióre, począłem ją  zażywać, i mogę pana zapewnić, ze po 1-miesięcznem używaniu je-
wyzdrowiałem zupełnie i wzmocniłem się, tak bez żadnego drżenia rąk mogę pisać. Widzę się spowodo-
wauym, to stosunkowo tanie i smaczne pożywienie jako lekarstwo wszystkim cierpiącym zalecić, i zostaję 
z uszanowaniem. G a l b r j e l  T e s c h n e r ,  uczeń wyż. szk. haudl.

Certyfikat Nr. 73.668. M i t t r o w i t z ,  30. kwietnia 1871.
Dzięki doskonałej mączce, siostra moja, która cierpiała na nerwowy ból głowy i bezsenność znajduje 

się na drodze polepszenia po zażyciu 3 futw. Zarazem poswalam sobie upraszać pana uprzejmie, abyś mi za 
poborem pocztowym przysłał 1 funt, zwykłej Reyalezcie-e, z obszerną instrukcją zażywania tej mączki u 
dzieci 8-tygodniowycb. Z uszanowaniem. ” M ik o  ł a j  U K o p t i t s .

C e r t y f i k a t  N r 73 704. P r z i l e p ,  poczta Hollescbau ua Morawie, 7. maja 1871.
Ponieważ spożyłem już kupioną od pana Keraiescióre du 5arry, która mi wielką ulgę sprawiła w 

cierpieniach żołądka i niestrawności, przeto npraszam pa a pizysłać mi jeszcze 2 tunty prawdziwej Reyales- 
cićre. Z szacunkiem: J o z e f  R o b a c z e k  , leśniczy.

B evalesciirc t u  B arry  poiywniejszą jest od mięsa, eszczęd za więcej niż 50 razy swoją cerą
ua lekarstwach. .  in  19 puszkach blaszan’ cb za pół funta 1 zł. 60 c., za funt 2 zł 50 ct. 

2 funty 4 zł. f O c . ,6  fantów• 10 zł., 12 funtów 20 z ł., 24 funty 36 zł. -  Biszkokty w puszkach po 2 zł 
60 °- m  proszku lub w tabliczkach na 12 filiżanek 1 zł. 60 c., 24 filiżanek 2 zł

-  120 filiżanek 10 zł., na 238 filii. 20 zł., na 676 filii. 36 zł
t  . B a r r y  d u  B a r r y *  et comp. W a l l f i s c h g a s s e  8, jakotei wszędzie

w porząa ych aptekach i sklepach korzennych. Skład wiedeński wysyła też Reyalescióre swoją za pobraniem 
ajencje: W B ia łe j: u aptekarza Erich Keler pod Lwem. w B oehnt: I. E. Bulsiewicza, 

a ł *  Brodach :n M. 8. Franzosa, aptekarz pod złotym orłem i G. Grunspanna, w Czerulowcach : 
c  A ltac.k. apt. i Ignacego Schnirch; w Grazn a braci Oberranzmeyer; w K ołom yi: n J . Sidorowicza; w 
Krakowie: u Józefa Tranczyńskiego; we Lwowie: n Zygmunta Ruckera aptekarza, u Piotra Miko- 
lascha aptekarza, Leopolda Rotlendera, u F. W. Królikowskiego, u Karola Schnbntha, u Julinsza Reissai o Ja -  
kókaBeiiera; wLinzn: n F . M. v. Haselmayrs Kr ber w Peszcie v Józefa v. TdrSk; w Pradze; u Józ- 
Ffirsta : w Przemyftln u Edwarda Maofcałskiego; w Rzeszowie: v J. Sehaittera et Comp.; w Tar
nopola: a A. Mor&wetza i dr. A. Buohelt* e. k apteka obw. Tam ow le: a A Tencyyrs spt. pod 
Aniołem i t  W, T. A. W ielogórriiego



N ajno w sze  zniżenie cen! Toj/pin T W i l l l h  j 

5. Dla amatorów. książek!! judzfcla w domach prywatnych pewien artyeta.j

K a m ie n ic a
W szystkie  dzieła notce i popraw ne!

Nadzwyczaj tanio H&t
Bliższa wiadomość w A dministracji Gazety 

[Narodowej i w handlu p. Jana Jaskólskiego) 
przy placu Marjackim. 3327 2 3

Brehm, Bilder und Skizzen aus der Thieryrelt, 
)rachtvollen gr. Illustrationen, nur 1 */, fl 

'.Romanę, beste:doutsche 
p  r  a c U t  a  u s g a b e, 31 T heile, Schilier- 
format, grossOr Di-uck. nur 4 fl.! - Alexafidor 
Dumas Bomane, beste dcutache Prachtausgabe,

luiL pra Koczyk nowy 2 3
> pólkryty, na zamówienie z dobrego materjahi, 
mocno i starannie wykończony, do .sprzedania. 
Ulica Mickiewicza N r. 14 u stangreta Bazylego.

06 Tkeilc, Schillerformat, groeser Druck, __
5 fl. 1 — Die Geschlechtsausschweifungen untei 
den Yolkern der alten und neuen Welt, 2 fl. 
Shakespeare, complot Works (englisch) voll- 
stiindig in 37 Theilen, 2 fl.! — Magazin der 
grossten Geheimnisse, die bewahrten Sympa 
thiemittel enthaltend, 2 f l.! — Anekdotenhaus- 
schatz, 10 Bde, gross Oct., 2 fl.! — Hogarth’s 
Tte cl g e n , Pracbtkupferwerk m it T es t, 4°,
eleg. gob., G fl, 1 — Casanova, Albui 
Knpfertafeln, Qnart, 2 fl.! — Faublas Liebcs- 
Abenteuer, 4 Bde, m it Illustrationen, 6 fl.! — 
Neue vollst. Weltgeschichic in 3 gr. starken 
Octavbdn., nur 2 '/ , fl.! — Don ęuixoto 5 Bde,1 
2 ,f l .! — Peineke Fuchs, grosses Pracbtstablst. 
Ausgabc, in Q u ar t, eleg. gebd. nur G^fl. • — | 
Abracadabra die gohefmen W issenschalten dei 
Magie, (selten), 2 fl.! — Der Hirsohpark Lud
wig XV. oder die Lustschlósser J r a n k r e i c b s  
mit U lustrat., 1 */, fl.! -  Grosser yollstandigor 
Ali.. _____ ’ Hlattern oder 41
Doppelkarten eleg: gebd., nur 8 fl.! ,
thek der interessańtesten historischen Kornane,
18 Octavbde, zusam. 3 fl.! -  - Neues.i eleg. Dich- 
ter-Ąlbum. (Heine, Geibel, Muza Schafty etc.;

|n a  sp rze d aż  w m ieśc ie  , d w u p ią tro w a , 
s k ła d a ją c a  się  z 4 0  poko i, s ta jn i  i  ^ o -  
Izowni o raz  ła d n eg o  ogrodu . B liższa]
w iadom ość w A d m in is tra c j i „ G a ze ty  N a 
ro d o w e j.“ 3392 1-?

100 ułów Dzierżona
d o sk o n a łe j k o n s tru k c j i ,  w b a rd z o  do 
b rym  s ta n ie , ze  zn an e j w oko licy  pa- 

■ siek i po ś. p . k s . W ito sz y ń sk im , są  z 
1 w olnej r ę k i  po na d zw y cz aj u m ia rk o w a 
n e j  cen ie  c a łk o w ic ie  lu b  częściow o w, 

p a r t j a c h ,  co n a jm n ie j po 10  sz tu k  do 
sp rz e d a n ia . Z g ło sz e n ia  w A jen cji T ow ., 
K ra k . W z s j. U b ez p . w R u d k a ch , poczta  
R u d k i . 1— 1

p ó łto re j m ili od s ta c j i k o le jo w e j w 
P rz e w o rsk u  odd a lo n a , o k o ło  1 3 0 0  m o r 
gów  p rze s trze n i o b e jm u ją ce , są  do s p r z e 
d a n ia . B liższych  szczegółów  udz ie li a d 
w okat W sze lac zy u sk i we L w ow ie, (u lica  
M ick iew icza  N r. 14) z am ie sz k a ły  !•?!

Shorthorny
o sprze-krwi, jałóweczki i buhajki, są 

I dania w Hay niku u W ła d y s ła w a  K a c z 
k o w sk ieg o , po zta TucMów.

Dalszym nabywcom ułatwia się transport 
Ido koleji żelaznej w Tarnowie. 3367 2—4

ĄlDum, (nem e, .------- -----------
ponipos gebunden, 2 fl. i — Bechstein, Natur- 
geschichte der Stubenvogel, 1 */„ f l.! — Blu 
moo-Album , Praclitwerk in Q uer-Q uart, mii 
meisterliaft colorir. gr. Blumen-Abbild., oleg. 
gebd. m it Goldschuitt, 2 fl.! — Geschicbto des 
Rabbi Joschua ben Josef H annootzri, genanntl 
Jesus C b ris tu s , Geschicbto des gr. Propheten 
vou Nazaretb, (selten) 2 fl. i — Bibliothek der) 
gesammten Naturwissenschaften in 7 Bucliern, 
(Zoologio, Botanik, Mineralogie, Cliemie, Phy- 
sik, Astronomie, Geologie) m it hunderten voti 
Ulustrat., gr. Oct., zus. nur 2•/, fl.! — Das Otel 
und 7 te  Buch Moses, Geheimnisse aller Ge-: 
heiuinisse , uach einer alten S eh rift, (solten) 
G f l .! — Grosse illustrirte Kriegsgeschiohte des) 
Jalires 1 8 0 0 ,  m it lO O teu  illustrationen, 800’ 
groBse OotaYSoiten Text, nur 2 fl.! — 1) Boc-| 
caocio's Decameron , 2 Biindo , 2) Geheimnisse 
eines italion. Mouchs, 3) Dio Guustdnmon des 
Hauses Habsburg, alle 3 Werke zus. nur 2 fl.' 
Goldenes Buch der W elt, 492 gr. Octayseiten 
T e x t, mit prachtvollen Jilustrationen (Ton- 
d ruckbilder), nur 1% fl. i _  pau| de Kock's 
Romanę, illustrirto Pracht-Ausgabo, 50 TheileJ 
m it 50 Bildern, nur 5  fl.!— Das Weib. physi-) 
ologisch, psychologiach und iisthetisch geschii-: 
d e r t , m it violen Illustrationen (versiegelt) 2 
fl.! - -  Gallerie lebhafter Geistereracheinunge" ' 
2 Bde., 2 fl.! — Album fur die gobiidete We 
(Freya) m it meisterbaften Stah ls tichen , Far-| 
beiidnickbildern etc. Text dor anerkanntesten 
Schriftsteller, 12 Lieferungeu, Quart, zusaui.1 
nur 2 H.i — Liebes-Abentouer Katharina (I. u. 
gelieime Memoiren der Marąuiso v. Pompadour 
2 Bde, nur 3 l/» • ~  Bibliothek dor intores-
santesten Romanę, 8 Bandę, 1870, zuaainmen 
nur 2 f l .! — Die Wunder des Himmels, popu- 
laire Astronomie mit liundert. Illustrationen, 
nur l s/a fl. i — Lorenzo da Ponte, Seitenstiick 
zu Casanova 2 fl. i — Der Feierabend, illustr. 
Novellen-Sammlung, v. Holtei, Gorstacker etc., 
8 JahrgSnge, von 18G5 bis 1872, m it 57 Stahl- 
stieben und sehr vielen Holzsclmitten, zusam-' 
men nar 3 fl. o. W .!Dodatkowo ! E?y M ów ien iach  od|20 zlr. pomimo tak

W aptece Michała Ktilaka|
w  B r o d a c l i ,  33

znajdzie ukończony uczeń IV. klasy gimna
zjalnej, umieszczenie jako

p rak tyk an t.

ulicy Clowej pod 1. 64/4 obok komory, jest 
od 1. października do wynajęcia. Bliższa w1*-1 
|domość w Administraoji Gazety Narodowej.

lira Łojrta Wielka,

iiialyz Mała
W i e l k i

krzyk i lament

L . 11092 .

Ogłoszenie,

Z a  1 z ł r .  5 0  c t .  i 1 z h .  Kegl
celaiiowy * oraslja i yif.ym  k g jo W  kwiatami oinnljowanomi, tiaidiO clbgaiickl 
tom tani, przydatny dla ubogiego i bo,

, udziela się jeszcze 10°/0 rabatu. 
Katalogi książek wszystkich uraio-

tó ż  
rz e b ie g  
piko to ,  
tś  j e s t ,

je tności, nawet o interesownych zdarzeniach, 
dodają się bezpłatnie. Uprasza się udawać
wprottt. do księgarni wywozowej, istniejącej] 
przeszło la t 24 3342 1 1

MontzGlogau,|
Hamburgu, 66. Neuerwałl 66.1
Ponieważ tutejsza poczta nie wysyła ża

dnych posyłek do c. k. państw austr. za po
braniem pocztowem, Jtależy tedy .należytość| 
przy zamówieniu w banknotach dołączyć.

Za 9, 10 i 11 złr. j
■Ł 7. pięknym łancucHom i

gwarancją, tudzież z rezerwuj 
kioż sanie cbrono-iniernicze ze 
ogniu ztocono, tylko 1* zlr. !

12 i 15 złr.

Tylko 12 i 15 złr.
spr̂ żyną̂ dô  odskakiwanb

gwarancję.

Winogrona
f,Badenu i Yoslau!

do kuracji,
przychodzą co dzień świeże

do liandlu

, Michała Kozłowskiego
W P r a e u i y f i l u .

Obstalmiki na prowincję uskuteczniają 
■ bezzwłocznie.

p a p k i
(Dachpappe)

d o  p o k r y c i a  d a c h ó w
u trz y m u je  n a  sk ła d z ie

A rn old  W ern er
2990 9—12

Z a s t r z e g a  si<5 |
p rzed o szu k a ń stw e m !

Rozpisuje się licytacja przez oferty 
[opieczętowane na dostawę dla szpitala 
powszechnego we Lwowie:

1. M asła  czystego , dobrze wyro- 
Ibionego tunt. wied. 5000. .

2. D rzew a o p a ło w eg o  na  r. 1874 
;ągów siedmio-stopowych raz przewią-j

Izanych:
«) bukowego sągów 450
b) brzozowego „ 300
c) sosnowego „ 250 

, Oferty na masło będą przyjmowane 
albo na całą ilość m asła, albo na częśc 
pewną i może być dostawione albo 
wszystko razem , albo w przeciągu pię
ciu miesięcy zimowych po centnar. 10 
luiiesic.cznic.

Drzewo ma byc dostawiane przez

kraju na C h o le r ę , a publiczność niewie, 
B a lsa m  V etorin iego  jest na C ho

lerę niezawodny środek. Użycie tegoż 2 0 -3 0  
kropel na cukrze lub łyżeczkę od kawy po
wtarzając tę dozę co 10 minut dwa_ i trzy| 
razy — tamuje zupełnie wymioty i biegunkę 
W razie kurczów żołądka naciera się żołądei 
czystym balsamem i członki kurczem dotknięte.
. skutek niezawodny i pewny. _

Oryginalnego balsamu Vetoriniego dostanie) 
7 każdej aptece we L w o w i e  i na prowincji 
i nawet we fabryce we Lwowie. 3343 5 -6  
Flakon z in s tru k c ją  kosztu je  1 z ł. 5 0  et.

cdajuuug
zegarów. Jeżeli

H lT do uw ierzenia, a jednak p raw da!

• , ■ K'-
y cylinder, 
ra talini, me* 
i pięcioletnią

i, dokładnie w 
tycŁay  ̂ dobr^

rok cały 1874 na każde zażądanie Z,a- 
rzą d u  szpitala, a oferty na drzewo bę^ 
Uą przyjiuów aue, albo na wszystkie] 
razem, albo na pojedyncze jego rodzaje.

W  ogólności oferty będą przyjmo-| 
waue wraz z wadjum 5 procent od ca
łej dostawy i to opieczętowane z napi
sem na jaki przedm iot, i mają być 
[składane w Dyrekcji szpitala do dnia 
24. października r. b.

Bliższe warunki określone zostaną w 
[kontraktach , jak ie  zawierane będą 
z przedsiębiorcami, których olerty  będą 
przyjęte z wymaganiem od nich kaucji 
wysokości 10 procent od wartości cało
rocznej dostawy. 3389 1 - 6
Z  D yrekcji Szpitala powszechnego.

Lwów dnia 23. września 1873.
D r. G ło w a c k i.

mora doayc nnialecac 
to dowód, że taki wytrwa
mylić «ie ai

rr 1 r *' 1 C2 r/J *• otrzymać mocna modny Z (l 15  1 1® zegarek wojskowy, lek-
k i, otdobny, pr.ylem nadAwyczaj .lcgaacki, 
co jest rfecw główna, bardzo punktualny, 
ćcisty w ruchn i bajecznie tani; do takiego 
E.garka otraymuje każdy imitowany arebrny 
Jancuch modnego faaonu, wrai i  kluciy

sylnder

idaljo-
rdaiwyTylko 15 lub 20 zlr.

Mcbrny, oawonet , a podwójna koperta naj-
1 . s r ^ s K T a f - r ™ ^ ! ; - . ,
Tylko 13 zlr.

metr wTa* a łańcuchem, aiedajjnnem ze zło- 
talmi ikórzanem pudełkiem i gwarancję. 

AA takiż sam, znacznie mę-
CO 1 4  Zli# kniejszy, Z orjciltalnym dro-

roskazem. .
Tylko 16 lub 17 zlr.

c nr.ia. --.a«L .d najsilniejszego kalibra.

mają przed 
krtjcać bez

ilJvllllH . B„aaraocia bezpłatnie.
Tylko 13 złr. Kt

-ia]nowszego fasonu, a podwojnsm^
, r , x ;

   idaljóncm i gwarancją.
Tylko 14 lub 17 złr. dca“

prawdziwego srebra wyzłocony 
kchcm z prawdziwego złota latu 
;iu i świadectwem

Tylko 18 lub 2 0  złr.'
skonalej wyzłacany srebrny chronometr z po-

T ylko’18 albo 20 i 25 złr. Ż t l
wraz z najpiękniejszym f łańcuchem 
talini, medaljonem, skorzrnem pu(

Tylkora20 i 25 zlr.
kluczyka, wraz z łańcuszkiom ze złota talmi
i medaljonem.

Tylko 23, 25 i 27 złr.
wraz z łańcuszkiem, medaljonem

Tylko 30, 35 i 40 źłr.
arebrny remontoar z podwójna koperta, gwa-

z pomarańcz maltańskich 
czerwonych

;ygotowany przez p. I)UJARDIN,^27, ulicaj
7 Paryżu, jest napojem bardzo przy

jemnym, orzeźwiającym i poszukiwanym pod
czas u p a l  ów  l e t n i c h , na balach,

7 teatrach.
Skład wc Lwowie w cukierniach pp. Rot- 

lendera i Kosteckiego. 2667 20—26]

N r. 15 .411 .

W  celu wydzieriflwienia dochodów 
z myta w Dawidowie, odbędzie się licy-' 
tac ja  w biurze IV. W ydziału krajowego.

Oferty praemne podawać można do| 
dnia 15. października r. b. do godziny 
2. po południu , dnia z»4 następnego, 
przeprowadzoną zostanie licytacja ustna, 
od godziny 10. rano do 1. po południu.

Cena’ wywołania ustanowioną je s t na] 
kwotę : Tysiąc ośmset dwa (1802) złr. 

o  forty oniewać mają na czas od 1.
s ty c z n ia , .
leż na trzy lata. , , ,

W arunki licytacyjne rozpoznać można 
w W ydziale krajowym oraz w W j d aa- | 
łach  powiatowych we Lwowie i Bobrci.

z Rady W ydziału krajowego,
W e Lwowie dnia 14. września 1873.

Tylko 35, 40 i 50 zlr.
ski ankier a krysztato»-.m szkium.

Tylko 60, 75 i 100 zlr.
sskłein krryształowem , 105 i 115 iłr. w po
dwójnej kopercie.

Tylko 200— 300 złr.
metr z remontoarem, podwójna koperta i szkłem 
krzyształowom.Oprócz tego w szystk ie  gdziekolwiek, i 

przez kogokolwiek anonsowane gatunki zegarków

' "Warsztat do reparacyj.
Stare zegary, poczęści drogie pamiątki fa

milijne, przyjmują się do reperacji. Ceny za. r“" 
peracje i  5letnia gwarancja po at. LSO.
10 zł. , .

Listow n e  zlecenia

b ^ n a W c i .  •
I  odwszyst-
lodujc wuzyatkim 
nienić sobie życzp

Jeneralnego ajenta
poszukuje znaczna fabryka powozów we Wie 
dniu do odsprzedawania własnych wyrobów^ 
a mianowicie: w ozów  k ole jo w y c h  i 
tram w ajów , om nibusów  i wozów 
ciężarow ych , e k ip a ż y , fiakrów-, 
konfórtablów  i tympodobnych wozów 
zw ykłych. Oferty z podaniem dobrych po
leceń pod „ J .  7 2 5 1  Wagenfabrik„ przysłać 
należy do Annoncen - Expedition R u d o lf  
M osse wo W ied n iu . 337.9 3- °

t*TWX»DIHNIK,

hlrija.il
We L w ow ie w aptekach pp. 1». 

M ik o la sc h a  i R u c k e ra  w Kra
k o w ie  w aptekach pp. J. Trauczyń- 
skiego i W. Redyka; w B r o d a c h  w apt. 
pp. M. KuHak i Franzosa. 2GG4 12—V

HANDEL TOWARÓW MIESZANYCH

JANA GÓRSKIEGO
we Lwowie, p rzy  placu MarjacUni dom, Hudetza l. 19 st. 9 n., poleca

P A S Y  M A S Z Y N O W E
egalizowane, ^ szy te^  P A R C I

S K Ó R Y  r ó ż n e g o  g a t u n k u  krajowe wiedeńskif 
”  • [ieprzemakalne na buty z juchtu rosyjskieg-Kroje nieprzemakalne na buty z jucniu rosyjskiego.
K U F R Y  d a m sk ie , męzkie torby do podróży i szkoln k 
K O Ł D R Y  S F A W U C K IŁ  i inne wełmano i pied e " a ksla.żkl- 
-------------------   —  - podszewką i bez takowe!B U N D Y  do P O D R Ó Ż Y  z podszewką i bez taków ef' 
--------------  B E R A A R D Y B tS K IE , bronzowe, białe i śiisiwe 3363 2 -3S U K N A  l - > -------- r r ■
D Y W A N I K I  na posadzkę (chodniki). 
K O C E  B IA E E  do k u ra cji w odn ej.

K O C E  W Ę G IE R S K IE .
O Ł IW E  A M E R Y K A Ń S K A  [Amerikaniscbes Vnlkan-Oel] najlepszą

do maszyn.
R O G Ó Ź K I ZAGRANICZNE 
S E O M IA N K I tutejszo krajowe. 
R O Z O L IS Y , L I K I E R Y , wodę kolońską

ipalną

K O K O S O W E G O  kolorowane, 

lewandową z fabryki Łańcuckiej,

W ycho  
i ano,

Z  d n i e m  1 0 .  w r z e ś n i a  t .  r .  została w r„ri, . ,
mej realności ulica Łyczakowska 1. 13 we Lwowie) przezemnie^Urządzoną *

wyrobu drzwi, okien i innych stolarskich
przedmiotów.
jak najkrótszyuTakowa uskutecznia w 

doborowego niaterjału  wszelkii 
każde, inne w zakres wyrobui każde, inne w zakres wyrobów stolarskich sie “zalicz-.";, 0(J'.IOSZ!!,:e- Jak niemniej

ściaclt stosownie do potrzeb, większych lub mniejszych z inu>\vienia, a to  w ilo-

dność w y ro b ó T L  zasad™ najściślejszą dokla-
siębiorców, a w ogóle dotyczącą szanowną miejscowa i aS  b®d«wnic*ych( przed- 
fabrykę moją licznemi zaszczycając zainowieirlamj <10 tak JaV0W3 publiczność^ b j
przemysłu krajowego przyczynić się raczyła. 1 ^Praffnioiiftó-n mul zwiśnięcia

Ja,> Snintny.
fabrykant w yro bów stolarskich we Lwowie.

Nr. 15.411.

Obwieszczenie.
C elem  w y d z ie rża w ien ia  dochodów  m y tn iczy ch  p rzy  d ro g ac h  k ra jo w y c h , n a  ro k  1 8 7 , w „ „ iftdllip ; , 

. j n e ,  p rze |iro w a d zo n e  b ed a  n rze z  w łaściw e W y d zia ły  D ow iatowe roznrnw ,, g  J
[paździe rn ika  b. r. a m ia n o w ic ie :

składający się z dwóch folwarków, trzy 
mile od stacji kolei odległy, zawiera
jący łącznej przestrzeni gruntów 1610 
morgów, między którymi 1055 ornej 
jziemi w najlepszej glebie i 349 mor
gów sosnowego i dębowego lasu, jest 
z wolnej ręki do sprzeda lia.

Bliższej informacji udziela kaneela- 
rja adwokata dr. Adama Horw atha we 
Lwowa, ulica Kopernika 1. 22.

L. 3121. . 3 - 3

Ogłoszenie.
W celu wydzierżawienia prawa pro

pinacji wódczanej i piwnej wraz z do
datkiem gminnym i użytkiem browaru 
[miejskiego gminie m iasta Rzeszowa przy
sługującego , na czas od 1. stycznia 1874 
do ostatniego grudnie 1876, rozpisuje 
[się niniejszem publiczna ustna licy ta
cja na dniu 16. października b. r. a w 
'razie bezskutecznego upływu tegoi te”- 
[miuu na duiu 30. października b. r. 
|a trzeci i ostatni termin na dzień 6. 
listopada b. r. zawsze o godzinie 9tej|

. ,R r a

zkl do wyboru — r - - -
.kupione zwrócona bedzu
■ Ceny naszych wyrobowsynizf

życzy,racza się udać do mojej firmy.

PHILIP FROMM,
U hrcnfabrikant, R othenturm strasse 9, 

W ic n .
Prosi.}  „oMe dofcrae sa p a m tę ta ć  nUrcg.

Cenę wywołania rocznego czynszu 
dzierżawnego ustanawia się na kwotę 
26.111 złr., zaś wadium przed rozpo
częciem licytacji do rąk  komisji złożyć 
[się mające na kwotę 2611 złr. w. a. 

Oferty pisemne należycie wystawione 
przepisanem wadium zaopatrzone, 

przyjmowane będą przed ukończeniem 
ustnej licytacji na każdym w powyż
szych terminów.

W arunki icytacyjne wolno chęć licy
towania mającym każdego czasu przed 
licytacją w urzędzie tutejszym przejrzeć. 

Zwierzchność gminy m ia s ta .
Rzeszów 12. września 1873.

[Przegorzały

Wm KNADST,
W i c n ,  L e o p o l d s t a d t ,L e o p o l d s t a d t ,

|  Miesbachgasse 15, gegeniiber d. kk. Augarten. 
28 Medaillen.

Feuerspritzen aller Sorten, Gartensprit- 
, Gartenpumpen, Hydropkore oder

Wasserzubringer, Zentrifugalpumpen,
Baupumpen, Brunaenpurapen, Bier- und 
Weinpumpen etc. Schlaucho, Feucreimcr

von Hanf, Leder oder Kautschuck,
Feucrwehr-Ausrustungen. 

Illustrirte  Kataloge gratis per Post.

ROB BOYYEAU LAPFECTEUR
O fe rty  ó p rew ać  m a ją  n a  'czas  od i !  0<Jzicdz,icT ą

fcz n ia , po kon ie c  g r u d n ia  1 8 7 4  r . lu b  ^flbtycanjrch, ś w ie rz b ie " ^  bol?ściach w czacie bardzo skuteczny w skrofu-
i  lufn 3377 2 -  3 V  P » d W a , n a b r z m i e j ° d" ’ ^ r2Utachdzo UDorczwyych. ol<'w. chorobach zara#i;3ł ?ł’ce u kobiet w wieku krytyczne-uaraźliwych nowych lub zadawnionych bar-

7 Warszawie w składach n
Mrozowskiego; w Krakowie w a p t e k a c h " Gal l egr°> s Piessa 

laptece p. P. Mikolascha; w Brodach w aptekach pp. Kullak i P rancA z^w  i? LłVOWle w 
L1 w Poznaniu w aptece p. Dr. w «*e»xowie w an-p. Schaitter; 
[cińczyk.

Skład główny r Paryżu przy ulicy Richer 12, u p. Giraud.au de St. GerTais.

M ogiła
[Bińczyce
[Podzagórnie

Nowo Sandecki

Chełmek
Gródek

D ębno

Nowo Targski

Ropczycki

Sanocki
B ire ck i

B rzozow sk i

N a z w i s k o  s t a c j i

Obidowa z K likuszową
Nowytargbiał. Dunajec
Nowytarg czar.Dunajec
Dąbie
Brzeźnica
O lchow ce
Tyrawa

Dynów
Niewistka
Nozdrzec
|Stawczany
Porzecze

|lIo rodyszcze

Cena wywołania 
rocznego czynszu

1 .7 0 0  z łr .  —  c( |Jamnicą
iH ulicz
Jezunol
P obereże

B iaL akarczm aT '
Podwołoczyska

H o ro tle n k a
J ło ło m y js k i

M iłow an ie
Tłumacz
Nieźwiska

Zaleszczycki

H u sia ty ń sk i

Nazw isko sta cji

P u h a ry

[Czortków
D zuryn

B uczacz

M onas te i z y ska
Z alesz cz y k ; m a łe
Kozaczówka

Cena wywołania 
rocznego czynszu

K oro lów ka  
iB e d ry k ow ce ~ 
|K aspe row ce“

Nadto, w tym samym czasie, odbędą się licy tac jo :
1) w biórze W ydziału krajowero na wydzierżawienie stacji m yta drogowego w Dawidowie, przy drodze k ra 

jowej Lwowsko-Rohatyńskiej z ceną wywołania rocznego czynszu 1802 złr. w. a.
2) w Szczawnicy, pod kierunkiem  inspektora W go Józefa S za lay a , na wydzierżawienie stacji m yta mosto

wego tamże z ceną wywołania rocznego czynszu 900 złr. w. a.
Podając o powyższem do publicznej wiadomości, W ydział krajowy dla u łatw ienia konkurencji, przyjmować

będzie oferty zbiorowe, bądźto na wszystkio wymienione stacje mytnicze, bądź też na^ pewną część tych stacyj bez
względu na administracyjny rozdział powiatowy. Oferty jednak takie, wnosić tylko można wprost do W ydziału k ra 
jowego, najdalej do dnia 10. października r. b., t. j. przed terminem rozpoczęcia licytacyj powiatowych, sk ładając 
równocześnie w kasie krajowej, lub dołączając do podania odpowiednie wadjum, które oblicza się w stosunku 100 na 
100, od łącznej kwoty wywołania. Każda oferta niezależnie od dołączonego wadjum, ma być należycie opieczętowaną, 
na odwrotnej zaś stronie koperty, umieścić wypada nazwiska wszystkich stacyj mytniczych, zbiorową ofertą objętych. 
Otworzenie podobnych ofert nastąpi dopiero po nadejściu wyników licytacyjnych z odnośnych W ydziałów powiato
wych, porównanie zaś tychżp, odbędzie się wobec komisji przez W ydział krajowy do tego wyznaczonej.

Bliższą wiadomyść o warunkach licytacyjnych, powziąść można w Wydziale krajowym lub też w W y d z ia ła c h  
[powiatowych. 3378 3—3

Z Rady Wydziału kr. Królestwa Galicji i Lodomerji i W. ks. Krakowskiego.
W e L w ow ie, d n ia  1. w rześn ia  1873.

Losy miasta Krakowa.
< 3 r ło w iie  w y g r a n e

zlr. w. a. 40.000, 35.000, 20.000, 15.000 itd.
Najniższa wygrana zlr. 30,

s p r z e d a j ą

we Lw owie • c. k. uprz. gai. akcyjny Bank hipoteczny i Filje jego 
w Krakowie, Ćzeruiowcach, larnopolu i Samborze. 
Galicyjski Bank krajowy i Filja jego w Brodach.

W Wiedniu: Bank- und Wechslergeschaft der Nieder - Oesterrei- 
w w ieu u iu , ehigchen Escompte-Gresellschaft. 37i8 24-?

W ydiwca, właściciel i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. 2  drukarni „Gazety Narodowej" pod zarządem A. Skerla.


